
Rok XVII PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 196 (5324)

Kraków, wterek 21 sierpnia 1962

Wielki ekok Inwestycyjny

wydohędq kopalnie

(KRAKOWA

2 min ton węgla
więcej niż w roku bieżącym

w 1963 roku

O Thant
przedstawi! nowy projekt

rozwiązania

problemu kongijskiego

Nadchodzący rok 1963 ma

być dla górnictwa polskiego
okresem wyjątkowego „sko­
ku” inwestycyjnego i produk­
cyjnego w wielu dziedzinach.
Wieloletnie wysiłki naukow­
ców, inżynierów, techników i
ekonomistów powinny przy­
nieść w przyszłym roku bar­
dzo poważny wzrost produk­
cji, dużo wyższy niż przewidy­
wały na ten okres wytyczne
planu 5-letniego. Wydobycie
węgla kamiennego — według
wytycznych do Narodowego
Planu Gospodarczego na 1963 r.
— ma wynieść 111 min ton,
tj. o 1,2 min więcej niż prze­
widywał plan 5-lętni. W po­
równaniu z br. oznacza to
wzrost o ok. 2 min ton.

Najwięcej zwiększy się wy­
dobycie węgla koksującego,
tak potrzebnego dla rozwija­
jącego śię hutnictwa. Cho­
ciaż plan 5-letni przewidy­
wał na 1963 r. 20,6 min ton

węgla koksującego, górnicy
zamierzają wydobyć ponad
21,4 min ton. Osiągnięcie tego
celu nastąpi przez rozbudo­

Nikołajew
1 Popowicz

przed kamerami

telewizyjnymi

t

W dniu dzisiejszym b
godz. 11 rozpoczęła,

się w Moskwie pierwsza
konferencja prasowa kos­
monautów radzieckich, Ni-
kołajewa i Popowicza, po
ich powrocie z Kosmosu,

. gdzie stali się milionerami
.. odległości krążąc przez kil­

ka dni po orbicie około-
ziemskiej.

Konferencja cieszy się o-

gromnym zainteresowa­
niem dziennikarzy radziec­
kich i zagranicznych. W
'wielkiej auli Uniwersyte­
tu Moskiewskiego, mlesz-

-szczącej 1500 osób, wszyst­
kie miejsca zostały zajęte.

Konferencja kosmonau­
tównr3inr4transmi­
towana jest przez wszyst­
kie rozgłośnie radiowe i
atacje telewizyjne ZSRR o-

1

Boilokowanle
samolotów „U-2
w W. Brytanii
prowokacyjnym

_

W opublikowanym w pra­
sie liście do ministra lotnic­
twa, członek Izby Gmin la-
bourzysta Roy Mason, okre­
ślił rozlokowanie w W. Bry­
tanii amerykańskich samolo­
tów szpiegowskich „U-2” ja­
ko krok w najwyższym stop­
niu prowokacyjny,

wę kopalni węgla koksu­
jącego — im. 1 Maja i „Szczy-
głowice” oraz oddanie do eks­
ploatacji nowej kopalni „Ja­
strzębie”.

Poza powstającymi już czte­
rema nowymi kopalniami —

„Borynia”, „Moszczenica”, „Zo­
fiówka” i „Staszic” rozpocz-
nie się budowę piątej —

„Pniówek”. Wszystkie te ko­
palnie, poza „Staszicem” zlo­
kalizowane są na terenie Ryb­
nickiego Okręgu Węglowego.
Niezależnie od tego, prawie
połowa — bo aż 38 wszystkich
starych kopalń będzie nadal
rozbudowywane.

cżmiMicY
Echa

BUDim-SZKOLE

Witamy w naszej rubryce p.
MARIĘ KLINGER z Wadowic,
która przekazała ostatnio na kon­
to budowy szkoły Czytelników
„Echa” kwotę 197 zł. W imieniu

przyszłych uczniów najnowocze­
śniejszej szkoły Krakowa prosi­
my p. Klinger o przyjęcie serde­
cznych wyrazów wdzięczności.

Do grona uczestników naszej
akcji przyłączyła się też ostatnio

p. HELENA WABIK, kierownicz­
ka kolonii Zakładu Robót Inży­
nieryjnych, mieszczącej się w

Sieniawie koło Nowego Sącza. P.
Wabik wpłaciła na fundusz bu­
dowy kwotę 360 zł. Serdecznie

dziękujemy i pozdrawiamy.
Wojewódzki Związek Zrzeszeń

Prywatnego Handlu i Usług w

Krakowie —- z polecenia WOJE­
WÓDZKIEJ SEKCJI TRANSPOR-
TU OSOBOWEGO I MECHANICZ­
NEGO wpłacił na konto budowy
kwotę 100 zł. Przesyłamy podzię­
kowania 1 pozdrowienia.

AKCJA TRWA!
KONTO NOSI NAZWĘt CZY­

TELNICY „ECHA KRAKOWA”

BUDUJĄ SZKOŁĘ. NUMER KON­
TA: PKO 4-9-600.
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W 17 rocznicę eksplozji jądrowej,
zebrało się na wielkim placu
przed pomnikiem ofiar w Hiro­
szimie 30 tysięcy mieszkańców od­
budowanego miasta. Zebrani wy­
słuchali wielu przemówień, doma­
gających się powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia oraz likwi­
dacji broni masowej zagłady. Na

zdjęciu: cl, którzy przeżyli Hiro­
szimę, wspominają pamięć pierw­
szych w dziejach ludzkości ofiar

nuklearnej bomby.

WIELKI OŚRODEK
RADIOLOGII MEDYCZNEJ

POD MOSKWĄ

Pod Moskwą powstał naj­
większy w Europie ośrodek

radiologii medycznej. Prze­
mysł radziecki wytwarza dla
ośrodka najnowocześniejszą a-

paraturę umożliwiającą sku­
teczne naświetlanie promie­
niami Gamma różnego rodza­
ju złośliwych nowotworów w

organizmie ludzkim. W jed­
nym z 16 gmachów ośrodka

mieścić się.będzie betratron —

źródło promieni Gamma 1

promieniowania1 elektronowe­
go o wielkiej mocy.

BIURO POLITYCZNE FLN

DZIĘKUJE
N. CHRUSZCZOWOWI

Sekretarz generalny Biura

Politycznego FLN Mohammed
Khider skierował w imieniu
Biura Politycznego depeszę do

premiera radzieckiego Chrusz.

czowa, w której gorąco po­
dziękował za pomoc żywno­
ściową, której Związek Ra­
dziecki udzielił narodowi al­
gierskiemu.

WYRAŹNA POPRAWA

STANU ZDROWIA

NENNIEGO

W stanie zdrowia przywódcy
socjalistycznej partii Włoch,
Piętro Nennlego, który w u-

bieglym tygodniu uległ pod­
czas urlopu ciężkiemu wypad­
kowi, nastąpiła wyraźna po­
prawa. Za tydzień przypusz­
czalnie opuści on szpital. Nen-
ni spodziewa się, te we wrze­
śniu będzie mógł ponownie
brać udział w pracach wło­
skiego parlamentu.

Góralskie chaty
w Chochołowie

Cenny i ciekawy reźerWaf

drewnianego budownictwa
górskiego — piękna wioska
Chochołów, zostanie poddana

W ostatnich dniach zjechał z

taśmy produkcyjnej Szczeciń­
skiej Fabryki Motocykli jubi­
leuszowy 50-tysięczny moto­
cykl „Junak". Jak wiadomo,
pierwsza prototypowa partia
tych maszyn w liczbie 30
sztuk opuściła fabrykę w 1956
r. Na zdjęciu: jubileuszowy

„Junak" schodzi z taśmy.
CAF — fot. Weczer

W Berlinie zachodnim

szaleją
hordy wandali

Wciągu ostatnich" trzech
dni wzmogły się prowoka­

cje organizowane ze strony
BŚrlina zachodniego przeciw­
ko granicy państwowej NRD,

aktywnym poparciu
y$adz bońskich i zachodnio-

berijjtakich. W niedzielę wie­
czorem dokonano kolejnego
zamsujhu bombowego na po-
ciąg 'Szybkiej lfSlei miejskiej,
Siającęj pbd zarządem

NRD. Bomba została
sona w przedostatnim

, lie i, Wybuchła wmo-

'w,*—— ----

linie zachodnim. Tylko szczę­
śliwemu zbiegowi okoliczno-

śęj należy zawdzięczać, że
nikt Z pasażerów nie został
ranny. Sprawcy dwóch

młodych chłopców zostali

&>ie,gdy pociąg zatrzymał
t$a;j£dnęj że stacji w Ber-

niedługo zabiegowi Impregna­
cji przeciwpożarowej. Będzie
to więc próba pogodzenia wy­
magań konserwatorskich, któ­
rych celem jest zachowanie
w możliwie niezmienionej po­
staci architektury Podhala —

ze współczesnymi przepisami
bezpieczeństwa przeciwpoża­
rowego.

Substancją, która zostanie
użyta do impregnacji — gon­
towych dachów i drewnianych
ścian będzie specjalny płyn
z żywic syntetycznych przy­
gotowany przez centralę
wytwórczo-usługową „Libel-
la” w Warszawie. Jak wyka­
zały próby i badania labora­
toryjne kilkakrotne pociągnię­
cie przedmiotu drewnianego
tym środkiem zabezpiecza go
skutecznie przed ogniem.

Jeśli ta próba zda egzamin,
nowy środek impregnacyjny
zostanie zastosowany rów­
nież do zabezpieczenia innych
zabytkowych obiektów drew­
nianych w kraju,

NOWY JORK
\Kl 18-stronicowym raporcie

* ’

przekazanym w poniedzia­
łek Radzie Bezpieczeństwa p.o.
sekretarza generalnego ONZ,
U Thant przedstawił nowe

propozycje w sprawie Konga.
Oto najważniejsze punkty no­
wego planu:

1. Uznanie

ju Konga,
znajdującej
gotowaniu
Konga.

2. Wszystkie dochody z podat­
ków i górnictwa Katangi podzie­
lone zostają na połowę między
władze lokalne, a rząd centralny.

3. Przynajmniej połowa docho­
dów z handlu zagranicznego Ka­
tangi przeznaczona zostanie na po­
trzeby tej prowincji.

Dalej raport przewiduje
przygotowanie w najbliższym
czasie, przy pomocy między­
narodowego funduszu mone­
tarnego, projektu unifikacji
waluty we wszystkich pro­
wincjach Konga i zrealizowa-

federacyjnego ustro-

zgodnie z zasadami

się obecnie w przy-
nowej konstytucji

ujęci, jednakże — jak po-
daje agencja ADN — policja
zachodnioberlińska, która za­
brała zamachowców, dziś od­
mawia podania ich nazwisk.

W niedzielę grupa prowo­
katorów ponownie zaatako­
wała autobus, którym ra­
dziecka jednostka wartowni­
cza udawała się do Berlina
zachodniego, w celu objęcia
warty przy znajdującym się
na tamtejszym terenie Mau­
zoleum, wzniesionym ku czci
żołnierzy radzieckich poleg­
łych w szturmie Berlina.
Tłum obrzucił autobus kamie­
niami. Jak podaje Agencja
ADN, jest to już trzecia pro­
wokacja wobec żołnierzy ra­
dzieckich w ciągu ostatnich
kilku dni.

Prowokatorzy dokonali tak­
że kilku' napadów na poste­
runki graniczne NRD i wstrzy­
mali na pewien czas ruch
graniczny na punkcie kon­
trolnym dla cudzoziemców
przy Friedrichstrasse.

Wszystko to, dzieje się przy
nieukrywanej aprobacie, a

nawet poparciu władz Berli­
na zachodniego. Burmistrz
tego miasta Brandt przybył
nawet w poniedziałek na

spotkanie z awanturnikami.
Wraz z żoną zjawił się on w

pobliżu granicy z Berlinem
demokratycznym uśmiechając
się jowialnie do awanturują­
cych się chuliganów.

Ataki na żołnierzy radzieckich,
zamachy bombowe i inne akcje
terrorystyczne są prowokacjami,
których skutków nie sposób jesz­
cze przewidzieć, — pisze agencja
ADN. W Berlinie zachodnim sza­
leją zorganizowane hordy wanda­
li, którzy bez obawy kary terro­
ryzują ludność i dokonują pro­
wokacji wobec Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Mocarstwa
zachodnie — pisze agencja — nie

mogą umywać rąk, od tej sprawy.
Ponoszą one nie najmniejszą
cząstkę winy. Jeśli mocarstwa te

rzeczywiście stanowiłyby czynnik
gwarantujący bezpieczeństwo, to

niepodobieństwem byłoby, by
miasto i Jego spokojni obywate­
le byli codziennie terroryzowani.
Dotychczas jednak bezpieczeństwo
zagwarantowane mają tylko pro­
wokatorzy.

E3 utro Kraków będzie
na skraju niżu. Ra-

tg no zachmurzenie
duże i zanikające o-

pady deszczu. W cią-
gu dnia — rozpogo-
dzenia. Wiatr zacho-

w dni 2-5 m/sek. Tem­
peratura 18—22 st. C.

nie go w ciągu najbliższych
miesięcy. Jako pilne zadania
wymienia się również integra­
cję wszystkich oddziałów kon-
gijskich w jedną armię naro­
dową. W najbliższym czasie,
stwierdza raport, powinna zo­
stać utworzona 3-osobowa ko­
misja, składająca się z przed­
stawicieli rządu kongijskiego,
władz Katangi oraz ONZ. Ko­
misja w ciągu miesiąca po­
winna przygotować konkret­
ny plan wcielający w życie
propozycję U Thanta, który
zostałby zrealizowany w cią­
gu okresu nie dłuższego, niż
dwa miesiące.

Projekt ten — jak oświad­
czył . U Thant — prze­
kazany zostanie przez przed­
stawiciela ONZ w Kon­
go, R. Gardinera, rządowi pre­
miera Adouli, a z kolei, za

zgodą premiera, władzom Ka­
tangi. Wskazując, że stosowa­
na dotychczas przez Czombe-
go taktyka przeciągania ro­
kowań i . odwlekania osta­
tecznego uregulowania pro­
blemu kongijskiego jest nie­
bezpieczna dla Konga, U Thant
wyraził przekonanie, że obec­
nie obie strony wyrażą zgodę
na propozycje ONZ. Sekretarz
generalny podkreślił przy
tym, że ONZ zdecydowana
jest położyć kres secesji Ka­
tangi.

W wypadku, gdyby Czombe
nie odpowiedział w najbliż­
szym czasie na apel ONZ, Se­
kretariat Narodów Zjedno­
czonych zamierza zwrócić się
do wszystkich państw człon­
kowskich, aby zerwały wszel­
kie handlowe 1 finanso­
we kontakty z Katangą, W
pierwszym rzędzie, żeby
wstrzymały import miedzi l
kobaltu z tego kraju.

Delegat ONZ, Gardińef
przedstawi wkrótce władzom
kongijskim konkretne termi­
ny, w jakich ONZ spodziewa
się realizacji planu dotyczą*
cego Kongaj

Dalsze ziostrzinie
stosunków

gospodarczych

między Francją a Monaco
PARYŻ
Władze francuskie ogłosiły

w poniedziałek nowe zarząi
dzenie zmierzające do ogra­
niczenia stosunków gospodar­
czych między Francją, a księ-.
stwem Monaco. W ogłoszo­
nym dekrecie przewiduje się
kary grzywny lub więzienia
za udział prywatnych
francuskich
finansowych między Bankiem
Francuskim, ą bankiem Mo-,
naco. s

firm
w transakcjach

Samolot

i runął do morzo
RIO DE JANEIRO

Odrzutowy samolot pasa­
żerski, Brazylijskiego Towa­
rzystwa Lotniczego „Panair
do .Brasil” uległ w poniedzia­
łek katastrofie w pobliżu
lotniska w Rio de Janeiro. W
kilka minut po starcie maszy­
na stanęła w płomieniach i
runęła do morza. Na pokła­
dzie samolotu znajdowało się
99 osób w tym 6 dzieci. We­
dług pierwszych doniesień,
40 osób ocalało. Dokładna y
liczba ofiar katastrofy nie zo­
stała jeszcze ustalona. Na
miejscu katastrofy pracują
ekipy ratownicze poszukujące
szczątków samolotu i uwię­
zionych ewentualnie w nich
zwłok pasażerów. ...
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Żniwa, omlety
i

nowe zasiewy
Po dwóch tygodniach przer­

wy, wypada w komentarzu
znów powrócić do zagadnień
rolnictwa, gdyż w tej dzie­
dzinie gospodarki dzieje się
obecnie szczególnie wiele cie­
kawego,

Sprawa najważniejsza — żni­
wa.

Na północy trwają one je­
szcze w pełni, a w niektórych
rejonach województw: kosza­
lińskiego, gdańskiego, olsztyń­
skiego i białostockiego dopie­
ro „rozkręciły” się na dobre.
Chociaż w ub. tygodniu pogo­
da pogorszyła się nieco, w

pozostałej, ogromnej części
kraju prace żniwne weszły w

ostatnią fazę. Nadal zwraca

uwagę sprawność z jaką prze­
biega sprzęt plonów, zarów­
no w indywidualnych go­
spodarstwach chłopskich jak i

państwowych. Jest to możli­
we nie tylko dzięki na ogół
Sprzyjającej pogodzie oraz wy­
siłkowi chłopów i załóg PGR,

ale także pomocy e^ip z miast.

Ogromne znaczenie mają
dziesiątki tysięcy traktorów i

maszyn żniwnych.
Ten dość optymistyczny o-

braz przesłaniają jednak pew­
ne cienie. Otóż nierzadko

zdarzają się braki podstawo­
wych części zamiennych do

maszyn żniwnych a niektóre
okolice dotkliwie odczuwają
pustki w sklepach GS. Winę
za to ponoszą wyłącznie GS-y,
gdyż dostawy artykułów spo­
żywczych dla wsi zwłaszcza na

czas żniw są wystarczające.
Po żniwach — jak każę tra­

dycja — dożynki. W minioną
niedzielę Święto Plonów ob­
chodzili żniwiarze w niektó­
rych wsiach na południu kra­
ju. W następne dwie niedzie­
le będzie je święcić cała wieś,
zaś 9 września
ków spotka się
na centralnych

Tak już jest
że od wczesnej
późnej jesieni :

na wytchnienie,
się bowiem nowa, ważna kam­

pania: omłoty i skup zboża.
Już obecnie magazyny w ca­
łym kraju przyjmują codzien­
nie setki ton ziarna. Z każ­
dym dniem ilość ta będzie
wielokrotnie wzrastać. Zada­
nie jest niemałe. Do końca

października trzeba zgroma­
dzić ponad 1.200 tys. ton ziar­
na z obowiązkowych dostaw,
a ponadto zakupić znaczne ilo­
ści zboża wolnorynkowego.

Bliski jest termin siewów
zbóż ozimych. Trzeba będzie
w krótkim czasie dostarczyć
rolnikom ponad 250 tys. ton

ziarna kwalifikowanego. Co­
raz szerzej rolnicy przekonu­
ją się, jakie ma to znaczenie
dla przyszłych zbiorów, toteż

ziarno wymieniają chętnie.
Jest więc bardzo ważne, aby
gospodarstwa nasienne i re­
produkcyjne, a zwłaszcza

PGR-y, pospieszyły się z o-

młotami i dostawami tego
ziarna. Nie mogą się powtó­
rzyć wypadki z lat ubiegłych,
kiedy to materiał siewny nad­
chodził dopiero wówczas, gdy
na polach zieleniło się już ży­
to — z konieczności pochódzą-
dzące z własnej uprawy.

40 tys. rolni-
; w Warszawie

dożynkach.
w rolnictwie,

i wiosny aż do
nie ma chwili

Rozpoczyna

Zbliżenie Blnnowisb ZSRR I USA

nn konierencji rozbrojeniewej w Genewie

Związek Radziecki
zgadza się na kontrolę

proponowaną
przez kraje neutralne

Na poniedziałkowym posiedzeniu komisji rozbrojenio­
wej 18 państw postanowiono na wniosek delegata Indii,
poparty przez przedstawiciela ZRA, aby w związku ze zbli­
żeniem stanowisk ZSRR i USA dalsza dyskusja w sprawie
zakazu broni nuklearnej odbywała się wyłącznie między
przedstawicielami ZSRR i USA w oparciu o memorandum
krajów neutralnych.

Podczas poniedziałkowej
dyskusji, podobnie zresztą jak
w prasie zachodniej, podkreś­
lano znaczenie ostatniego oś­
wiadczenia przewodniczącego
delegacji radzieckiej W. Kuź-

mwwwwow

Isnieo ery ezpilek?

Ogólnopolska
giełda obuwnicza

w Radomiu
W Radomiu zakończyła się

w poniedziałek ogólnopolska
giełda obuwnicza połączona z

oceną kolekcji na sezon let­
ni 1963 r. Na giełdzie poka­
zano ponad 1200 wzorów o-

buwia damskiego, męskiego i
dziecięcego, wyprodukowane­
go przez 17 zakładów przemy­
słu kluczowego.

Prawie wszystkie
modele obuwia damskiego
mają niskie lub płaskie obca­
sy. Nawet pantofle wizytowe
produkuje się na średniej
wielkości obcasach.

Kolory były wielce uroz­
maicone. Eleganckie buciki
damskie wykonano m. in. z

wytłaczanej skóry w kolorze
brązowym, zgniło-zielonym i
beżowym.

Komisja
do produkcji większość mo­
deli.

niecowa, że ZSRR gotów jest
przyjąć kontrolę zakazu doś­
wiadczeń nuklearnych w za­
kresie proponowanym przez
memorandum ośmiu krajów
neutralnych.

Przewodniczący delegacji
Indii Lali stwierdził, że do­
tychczasowa dyskusja wyka­
zuje, iż memorandum państw
neutralnych stanowi realną
bazę dla rokowań i jest po­
pierane przez większość
państw reprezentowanych na

konferencji rozbrojeniowej.
W zakończeniu swego przemó­

wienia delegat Indii przedłożył
formalny wniosek, aby współ­
przewodniczący konferencji (USA
i ZSRR) przystąpili jak najszyb­
ciej do podjęcia w oparciu o me­
morandum państw neutralnych
rokowań w sprawie wprowadze­
nia w życie praktycznych środ­
ków w celu zaprzestania doś­
wiadczeń z bronią nuklearną.

Obaj współprzewodniczący pro­
pozycję tę przyjęli. Przedstawiciel
ZSRR stwierdził przy tym, że
memorandum stanowi kompromi-

o

1
sową propozycję, w oparciu
którą należy szukać wyjścia
obecnego impasu.

nowe

Za ostatnie

zakwalifikowała

—-O---- -

Polska zbuduje
płaczkę węglową
w Indiach

W miejscowości Ranchi
podpisana została umowa o

zbudowaniu w Indiach przez
centralę „CEKOP” nowocze­
snej płuczki węgla o wydaj­
ności blisko 3 min ton rocz­
nie.

Płuczka, której wstępna do­
kumentacja opracowana zo­
stała przez specjalistów pol­
skich na miejscu w Indiach,
wybudowana zostanie w miej­
scowości Gidi, w węglowym
okręgu Karanpura, w stanie
Bihar. Węgiel do płuczki
transportowany będzie z ko­
palń przy pomocy kolejki li­
nowej, zaprojektowanej rów­
nież przez specjalistów pol­
skich.

W upalny dzień
— na jednej z

bukareszteńskich

plaży.
CAF

ok.
na

UKRYŁ
ZWŁOKI
OFIARY

Wczoraj
godz. 5 rano

przydrożnej łące
w Proszówce

(pow. Bochnjia),
znaleziono zwło­
ki 29-letniego
Władysława Se­
kundy (zam. w

Zabierzowie).
Sekunda został

potrącony na

szosie przez mo­
tocyklistę, który
przeniósł go na

łąkę, a potem
zbiegł. Milicji u-

dało się wpaść
na trop spraw­
cy — Stanisła­
wa Kozuba, lir.
w 1937 r., zam.

w Stanisławicach.

Zwiedzanie

Malborka

w programie
niemal

każdej
wycieczki

Setki turystów
dziennie zwiedza­
ją zamek w Mal­
borku. Każda
niemal wyciecz­
ka, zdążająca
nad morze, nie

omija Malborka.
Na zdjęciu: gru­
pa turystów z

Czechosłowacji!
przed wejściem

zamku mal-

borskiego.
CAF — fot.

Kosycarz

Greźna powódź w Bhnde i Miech

Woda przerwała tamę
»kolumbijskim mieście Florencja
niosąc śmierć i zniszczenie

skradziona piinigdze
kazał slg wleźć

na policję
Za ostatnie 2 marki — re­

sztę skradzionej sumy — bli­
sko 5 tys. marek, 22-letni
piekarz z Bremerhaven (NRF)
kazał się taksówkarzowi
wieźć do komisariatu policji.
Całą sumę przepuścił on w

ciągu kilku dni w nocnych
lokalach. W Komisariacie
oświadczył, że przyznaje się
do kradzieży z powodu „drę­
czących go wyrzutów sumie­
nia”.

LONDYN

Według doniesień ż Raba­
tu, w ciągu kilku ostat­

nich dni
roku falę
łów, które zostały spowodo­
wane gorącymi wiatrami, wie-
jącymi od strony Sahary. W
Marakeszu, Agadirze i kilku
innych miastach na południu
kraju temperatura w cieniu
wynosi w ciągu dnia 42—45
stopni Celsjusza.

*

Ulewne deszcze padające od
kilku dni spowodowały groźną
powódź w niektórych pro­
wincjach Birmy. Wody zala­
ły ponad 300 tys. akrów pól
ryżowych.

Według najnowszych donie­
sień, plantacje ryżowe znisz­
czone zostały całkowicie na

obszarze ponad 120 tys. akrów.
*

Liczba ofiar tragicznej po­
wodzi, jaka nawiedziła kolum­
bijskie miasto Florencja
wzrosła do 70 osób. 150 osób
zaginęło.

Jak' wiadome, silne' desz­
cze spowodowały wezbranie
górskiej rzeki, która z kolei
przerwała tamę. Ogromne ilo-

zanotowano w Ma-
niebywałych upa-

ści wody runęły na miasto,
siejąc śmierć i zniszczenie.

*

Poważne szkody spowodo­
wała powódź, jaka nawiedziła
w tych dniach indyjskie stany
Bihar i Assam. W
części stanu Bihar
wody rzek Gandak
zalały 600 wiosek,
kałych ogółem przez półmilio.-
na ludzi. 15 tys. .hektarów pól
ryżowych zostało całkowicie
zniszczonych. Zbiory ryżu na

10 tys. ha są zagrożone;
W stanie Assam, gdzie po­

ziom rzeki Brahmaputra
podniósł się miejscami ó pół­
tora metra ponad stan aTar-'
mowy, utonęło 6 osób. Na roz­
ległych obszarach Sparaliżo­
wana jest wszelka komunika­
cja. Według pierwszych obli­
czeń co najmniej 3 tysiące do­
mów zostało zniszczonych,

---- «---- -

północnej
wezbrane

i Bagmati
zamiesz-

Zachodnioniemiecka Luftwaffe
zamierza wydzierżawić

tereny ćwiczebne w USA
WASZYNGTON

„Zachodnioniemiecka Luft­
waffe ma za mało terenów
ćwiczebnych i rozgląda się za

nowymi w krajach NATO” —

donosi dziennik „New York
Herald Tribune”.

Zdaniem pisma, Luftwaffe
zamierza wydzierżawić takie
tereny w Stanach Zjednoczo­
nych od Pentagonu, płacąc
za nie dolarami i w ten sposób
„przyczyniając się do zmniej­
szenia deficytu amerykań­
skiego bilansu płatniczego”.
W międzyczasie piloci za-

chodnioniemieccy będą mogli
korzystać z terenów ćwiczeb­
nych Portugalii, we Francji
oraz na Korsyce i Sardynii.

Dziennik dodaje, że „w od­
rodzonej Luftwaffe nastąpić
mają poważne zmiany na naj­
ważniejszych stanowiskach, w

celu zapewnienia lepszego
szkolenia pilotów i lepszej
organizacji”.

W „Lajkonika"
W ostatnim losowaniu wygranej

z 5 trafieniami nie stwierdzono.
Jest n&tómiiasit jedna „czwórka z

plusem”, na którą przypada 20

tys. zł, 41 „czwórek” po 2.392 zł,
1.863 „trójki” po 52 zł i 25.029

„dwójek” po 5 21.

Powtarza się stara śpiewka.
Niemcy znów chorują na brak
przestrzeni życiowej.

Kronika wypadków
®W Czatkowicach (pow. Chrza­

nów) zderzył się autobus PKS,
należący do ekspozytury w O-
święcimiu z motocyklem, którym
jechali: IMetni Eugeniusz Żbiilc
(zam. w Nawojowej Górae) i 27-
lstni Karol Moskal (zatn. w Krze,
szowlcach). Obaj mężczyźni zgi­

nęli na miejscu, w wypadku zo­
stał również ranny 53-letni Kazi-
miieąz Butka (zam, w Krakowie).
Jak ustalono w toku wstępnego
dochodzenia, wtiinę za wypadek
ponosi kierowca autobusu — Sta­
nisław olchawa (zam. w Jaworz­
nie). Milicja zatrzymała go, jak
również I konduktora autobusu —

Józefa Wróbla — do dyspozycji
prokuratora. @ Na skrzyżowaniu
ulic Bronowickiej 1 Piastowskiej
motocyklista Wawrzyniec Jarnka
(zam. w Pyskowicach), wymusza­

jąc pierwszeństwo przejazdu zde­
rzył się z ciężarówką. Żona mo­
tocyklisty — Janina Jamka zosta­
ła ciężko ranna.

Rewolta pałacowa
na tle... haremów

w Arabii Saudyjskiej
PARYŻ

Swego rodzaju przewrót pa­
łacowy rozgrywa się w

tych dniach w Arabii Saudyj­
skiej. Czterech braci króla
Sauda, z emirem Talalem na

czele, postanowiło, idąc z du­
chem czasu, zlikwidować swe

haremy. Uroczyście zwolnili
więc kilkadziesiąt nałożnic i
kilkaset niewolnic z obowiąz­
ków służbowych, wystawili
im na drogę świadectwa do­
brych obyczajów oraz wypła­
cili odpowiednie kwoty nale­
żące im się wskutek rozwią­
zania umowy o pracę.

Król Saud niezbyt przy­
chylnie przyjął do wiadomoś­
ci te posunięcia. Zwołał ra­
dę ministrów i nakazał ode­
brać postępowym braciom
dodatki rodzinne, wyrażające
się kwotą 300 tys. dolarów
rocznie i przeznaczone na u-

trzymanie haremów oraz pre­
mie w wysokości 10 tys. do­
larów za każde uznane dziec­
ko.

Przyczyną gniewu królewskiego
nie jest bynajmniej ewentualność
rozstania się z własnym hare­

mem, złożonym z 90 konkubin, leci
to, że haremowe dzieci książęce
były od wieków filarami dynastii.
Zajmując uprzywilejowane stano­
wiska w kraju, były one po doj­
ściu do pełnoletności zaintereso­
wane w utrzymaniu monarchii

feudalnej.
Toteż Saud, który wie, że rzą­

dzić, to znaczy przewidywać,
gniewa się, przeczuwając, iż id£
inne czasy,

---------- @ —------

Samochód

z pijanymi pasażerami
zawisł

na krawądzl nwsts

0 metrów nad rzeką
20 bm; przed południem sa- .

mbchód-.o.sorbowy marki „War. !
szawa” nr rej. KS 5107, sta­
nowiący własność UJ, naje- ;
chał ina barierę mostu, na Du­
najcu w Nowym Targu. Po
wyłamaniu bariery auto za­
wisło nad rzeką 6 m ponad
poziomem wody. Zaalarmo­
wana straż pożarna zabezpie­
czyła auto przed upadkiem,
a następnie ściągnęła na

most,.
Okazało się, że samochód

prowadzony był przez znaj­
dującego się w stanie nie­
trzeźwym Wiesława Czuber-
nata (ur. w 1939 r., zam. w

Szaflarach). W wozie znajdo­
wał się również kierowca*
Bartłomiej Szczygieł oraz

Bronisław Wołek (zam. W
Krakowie). Obaj mężczyźni
byli również pijani. Komenda
Powiatowa MO w Nowym
Targu zatrzymała do dyspo­
zycji prokuratora wszystkich'
trzech. W toku wstępnych do­
chodzeń kierowca wozu zez­
nał, że Czubernat uruchomił
samochód bez jego zgody.
Straty

'

'spowodowane znisz­
czeniem auta oceniono na 30
tys. zł.

Młodociany „gang samochodowy4'
W Krakowie, w Sądzie Powia­

towym dla Miasta, rozpoczął się
proces przeciwko grupie młodo­
cianych przestępców. Prokuratura
oskarża 18-letniego Marka Głębo-
wicza, 18-letniego Jacka Hodoly,
18-letniego Janusza Sobieraja i

małoletniego 16-letniego Zbignie­
waK., oto,żewdniu14kwiet­
nia br. działając wspólnie zabra­
li, celem przywłaszczenia, samo­
chód ,,Warszawa”, będący włas­
nością Bronisława G. Niezależnie
od tego w tymże samym dniu —

jak mówi akt oskarżenia — za­
brali z samochodu ,,Moskwicz”
teczkę z przyrządami lekarskimi,
na szkodę dr Mariana K.

M. Głębowicz i J. Hodoly oskar­
żeni są ponadto o to, iż w marcu

br. skradli z samochodu „Wart­
burg” różne części, narzędzia i
drobne przedmioty wartości ok.
2 tys. zł.

Włamania do samochodu „Mo-
- kwicz” -- skąd zabrali narzędzia
lekarskie — oskarżeni dokonali w

biały dzień na ul. 18 Stycznia.
„Wartburg” okradziony został na

ul. Żuławskiego. Natomiast „War- współoskarżonych w ogóle nie
szawę” — która stała zaparkowa- znał; przyjechawszy do Krakowa

- z Gdyni „autostopem” spotkał się
w kawiarni z Głębowiczem 1 jego
kolegami 1 — mimo iż nawet nie
znali wzajem swoich nazwisk *•••

nastąpiło od razu „dogadanie
się” w sprawach kradzieży,

prowadził nieletniKim są młodociani oskarżeni?
nie posiadający Ż materiałów dochodzeniowych

Lsylwetki ich rysują się dość wy-

na przy ul. Józefitów — otwo­
rzyli młodzi oskarżeni dopasowa­
nym kluczem — a następnie u-

dali się na „przejażdżkę” do Za­
kopanego. Skradziony samochód
— po ruchliwej szosie Kraków—

Zakopane —

Zbigniew K.,
wcale prawa jazdy!

W Zakopanem młodzi sprawcy raźnie. Pochodzą w większości z

kradzieży ukryli auto w zaro- ...

ślach, przy potoku w okolicy ul.
Kasprusie i — dla zatarcia śla­
dów — spalili kartę rejestracyjną
i inne dokumenty wozu oraz zde­
wastowali jego wnętrze.

Po porzuceniu auta M. Głębo­
wicz, J. Hodoly i Zbigniew K.
udali się z Zakopanego do Kra- utrzymaniu rodziców”. W takich
kowa celem „zdobycia pieniędzy
na benzynę” — albowiem skra­
dzionym samochodem zamierzali
udać się na dalszą wyprawę. W
Krakowie jednak zostali zatrzy­
mani przez MO.

Ciekawostką jest tu fakt, że
Janusz Sobieraj poprzednio

tzw. dobrych rodzin,
wszyscy —. z Wyjątkiem

;wa K. — mają za sobą
klas liceum ogóln. — i

ną naukę. Nigdzie nie

niczym się nie zajmują;
zwisku każdego z nich w aktach
sądowych widnieje dopisek „ńa

Nlemal.

Zblgnie-
9lub10

przerwa- /

pracują,
przy na-

warunkach i przy tym stylu ży­
cia: częstym przesiadywaniu w

kawiarniach, wprawianiu się w

stan nietrzeźwy — nietrudno by­
ło o niewesoły epilog: znalezie­
nie się na ławie oskarżonych
i oczekiwanie na skazujący wyś
rok. (R)

''
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Przedstawiamy:
Jacek Adolf

Jego hobby
to praca

Czas na wagę złota

albo króliki w wannie

1

Dziekan Wydziału Ar­
chitektury, kierownik

, Katedry Historii Architek­
tury Polskiej Politechniki
Krakowskiej, główny spe­
cjalista Pracowni Konser­
wacji Zabytków, główny
projektant przebudowy
Wieży Ratuszowej i kon­
serwacji kościoła św. Woj­
ciecha, projektant fontann
w Rynku, attyki łóonerow-
skiej, przewodniczący Ra­
dy Zakładowej Politechni­
ki, członek sekcji ochrony
pomników architektury
PAN, autor sztuki drama­
tycznej i opowiadań, autor
wielu obrazów — jednym
słowem doc. dr WIKTOR
ZIN.

Urodził się nie tak daw­
no bo w 1925 r. w Hrubie­
szowie i tam chodził do
szkoły. Zaraz po wyzwole­
niu zaczął pracować w Lu­
blinie jako pełnomocnik
rządu do spraw ochrony
zabytków. W 1946 r. rozpo­
czął studia na Wydziale
Architektury Politechniki
Krakowskiej gdzie od razu

został asystentem. Jedno­
cześnie studiuje filozofię na

UJ. Pracę magisterską na

temat klasztoru Norberta­
nek na Zwierzyńcu napisał
z wynikiem celującym. Już
w 1952 r. za specjalnym
pozwoleniem Ministerstwa
uzyskuje doktorat za pra­
cę na temat genezy rozwo­
ju i typów attyki polskiej.
Pozwolenie Ministerstwa
dlatego było konieczne, bo
za mało czasu upłynęło od
magisterium. Rok 1959
przyniósł pracę habilita­
cyjną o sakralnym budow­
nictwie Lubelszczyzny, a

wszystkie lata — olbrzymią
ilość pracy.

Doc. dr W. Zin wstaje
codziennie o 5 rano i pra­
cuje przeciętnie 15 godzin,
jednym słowem — jego
hobby to praca. Oprócz
wielu zajęć zawodowych
znajduje jednak czas na

twórczość literacką, malar­
ską i grę na fortepianie.
Jak interesująco i logicznie
mówi i jak świetnie rysu­
je — wiedzą słuchacze by­
wający na jego odczytach
w KDK lub Stowarzysze­

niu Historyków Sztuki, (bz)

„— Decydujące ogniwo
równicy budów,
cinków (odcinek
w jednym rejonie), na nich spo­
czywa główny ciężar: wykonaw­
stwo, kontakty s podwykonaw­
cami, współpraca ze służbą inwe­
stycyjną. Od ich decyzji zależy
powodzenie budowy. Należą do

Szczególnie wysoko opłacanej
grupy pracowników — płacimy
im właśnie za decyzje. Za od­
powiedzialne, trafne decyzje, któ­
re mogą podejmować dzięki wy­
kształceniu i wieloletniej prak­
tyce.” To głos przedsiębiorstwa.

Ba, decyzje ludzi którzy bu­
dują Hutę im. Lenina roz­
strzygają o setkach tysięcy i
milionach. Tu się buduje zą
miliardy. Czas ludzi, którzy
dojrzeli do podejmowania ta­
kich decyzji musi być ocenia­
ny ha wagę złota. Jeśli są w

Polsce fachowcy mogący prze­
bierać w posadach jak w ulę­
gałkach, w każdej chwili zna­
leźć jeszcze lepiej wynagra­
dzane zajęcie i mieszkanie w

dowolnym punkcie na mapie
kraju —: to fachowcami tymi
są doświadczeni kierownicy
budów.

Instytut Organizacji I Me­
chanizacji Budownictwa opraco­
wał- normy, określające czynno­
ści kierownika budowy. Wynika
«

dobę, by
wszystko

to kie- pracować 26 godzin na

kierownicy od- ! rzeczywiście wykonać
— kilka budów ! co należy do jego obowiązków.

Oczywiście, są systematycznie
przeciążeni.”

Paradoks zupełnie absurdal­
ny: płaci się za decyzje i nie
zostawia się dość czasu na

ich podejmowanie i wprowa- .

dzanie w życie. Piramida i

czynności nie wymagających)
tak ’... - - - ■
przytłacza naj-

bynajmniej
kwalifikacji
lepszą kadrę i pożera jej cen­
ny czas. Papierki, sprawozda­
nia, administrowanie, koordy­
nowanie...

W epokę budownictwa prze­
mysłowego wskoczyliśmy tak
nagle, że nie zdążyliśmy jesz­
cze wymienić całego staro­
świeckiego bagażu z epoki ce­
gły kładzionej na cegle. Za­
łamywano ręce nad chłopami,
którzy z dnia na dzień prze­
kształciwszy się w walcowni-
ków, piecowych, operatorów i

wysokich I zamieniwszy chałupę na su-

///•///•///•///•///•///•///•///•///•//Z-

Ramon NoYarro

nich, że kierownik powinien

zaprowadzeniessmochodu
w stanie nietrzeźwym

Słynny w latach trzydziestych
aktor filmowy, Ramon Novarro,
którego nazywano

żyszczem kobiet”,
Angeles 15 dni w

Przyczyną było
samochodu w stanie nietrzeźwym.

■■

wówczas ,,bo-
siedział w Los
areszcie.

prowadzenie

Powietrze zastępuje
metalową konstrukcję

Ciekawym osiągnięciem fa­
chowców z przemysłu tkanin
technicznych jest wybudowa­
nie wielkiego namiotu bez
konstrukcji nośnej. Namiot
posiada wymiary 22X12X6,5
m a utrzymuje go sprężone
powietrze, wtłaczane między
dwie warstwy powłoki wy­
konanej z tkaniny powleczo­
nej kauczukiem.

Ustawienie takiego
matycznego namiotu trwa za­
ledwie kilkadziesiąt minut.
Samo wypełnienie konstruk­
cji powietrzem za pomocą
sprężarki nie zajmuje więcej
niż 20 min.

Ze względu na łatwość prze­
noszenia namiot nadaje się
szczególnie na pomieszczenie
dla objazdowych imprez, se­
zonowych kawiarni, stołówek,
prowizorycznych hoteli oraz

na magazyny. Koszt pneuma­
tycznej hali jest wielokrotnie
niższy od wszelkiego rodzaju
tradycyjnych obiektów.

Jeden z pierwszych namio­
tów pneumatycznych, wypro­
dukowany w Zakładach Kon­
fekcji Technicznej w Legio-
nowie, służy już jako magazyn
w porcie gdyńskim.

Konstruktorzy przy dalszej
produkcji zamierzają zastoso­
wać do powlekania
polichlorek

tkaniny
winylu zamiast

kauczuku. Pozwoli to zmniej­
szyć niemal o 50 proc, ciężar

namiotu.

Stanisław Biel
pneu-

£

40 miesięcy pracy kosztowało p. Charlesa Jonesa zrobienie mo­
delu zamku w Birmingham (Anglia). Podobno model jest Idealnie

wierną kop.ią oryginału, naprzeciw którego p. Jones mieszka od

wielu lat. (bk)

•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•/Z/

perkomfortowe mieszkanie
hodowali króliki w wannie.
W analogiczny sposób (i z ana­
logicznych przyczyn) zacho­
wują się ci, którzy budują
przy pomocy najnowocześniej­
szej techniki kolosy przemy­
słowe, zachowując anachroni­
czne sposoby organizowania
pracy. „Ustawienie” kierow­
nika budowy jest jednym z

przejawów tej organizacji.
Nowoczesna budowa zawiera

nieporównanie więcej elemen­
tów, jest sumą nieporówna­
nie większej ilości współdzia­
łających czynników niż budo­
wa tradycyjna: obecny kie­
rownik nie może mieć wszys­
tkiego na głowie, .tak jak-
dawniej. Właściciel warsztatu

szewskiego zajmuje się sam

wszystkim — dyrektor fabryki
butów tylko tym, co wymaga
jego osobistego doświadcze­
nia i osobistej odpowiedzial­
ności. W miarę postępującego
uprzemysłowienia budowy co­
raz więcej czynności biuro­
wych, polegających na reje­
strowaniu i przekazywaniu
wiadomości, wypełnianiu pa­
pierków itd. musi się prze­
nieść do biur, do dyrekcji, na

zaplecze, pozostawiając temu

który buduje, czas na zajęcie
się bezpośrednio sprawami
technicznymi i organizacyjny­
mi, w których nikt inny nie
może go wyręczyć.

To nie jest artykuł o kie­
rownikach budów, ani nawet |

(Dokończenie na str. 4)

Mahomet i góra
czyli rozrywki dla prowincji

Wawel-Tourist wspólnie z

krakowską „Estradą” wystą­
pił ostatnio z bardzo ciekawą
i pożyteczną inicjatywą, któ­
rą można by ochrzcić hasłem
„rozrywka dla 1
Nad tym, że małe miasta
miasteczka
kulturalnej
powiednim
się w całej
krągły rok,
zonie ogórkowym.

Skutecznego lekarstwa nie znaj­
dywano, rozwiązywanie problemu
na zasadzie sprowadzania wy­
bitnych artystów, zespołów, do

małych miasteczek z natury rze­
czy nie dawało efektów. Brak
sal! Za mało publiczności. Zniko­
me perspektywy zrobienia kasy...
Nikt więc w Miechowie czy Słom­
nikach nie marzył o obejrzeniu
na własnym podwórku Marino-

Mariniego, Patachou, Kiepury, czy
o Wysłuchaniu koncertu Krakow­
skiej Filharmonii.

Jeśli góra nie chce przyjść
do Mahometa, musi Mahomet
udać się do góry — pomny
na to stare porzekadło Wa-

prowincji”.
ii

pozbawione są
rozrywki na od-

poziomie biada
prasie przez o-

nie tylko w se-

wel-Tourist dopatrzył się w

mieszkańcach powiatowych
ośrodków swoich potencjal­
nych klientów i w porozumie­
niu z „Estradą” postanowił or­
ganizować dla nich wyjazdy
do Krakowa na różne atrak­
cyjne imprezy. „Estrada” za­
rezerwuje bilety, Wawel-To-
urist dostarczy na miejsce
autobusy i pilota, podwiezie
pod teatr, po imprezie odsta­
wi do domu. Na pierwszy o-

gień pójdą występy Marino-
Mariniego, którego spodzie­
wamy się wkrótce w naszych
stronach, (j) ,

Mariki z hWarza

Nie wmuszać!

do Hazrat Iman Safed
(Korespondencja, własna z Afganistanu)

Do jednych z wielu atrak­
cji Jezior Mazurskich należą
pływające sklepy „Jaś” i

„Małgosia”. Biwakujący na

szlaku wielkich jezior turyści
mogą zaopatrzyć się w arty­
kuły pierwszej potrzeby.

Fot. J. Lewicki

\KI pierwszych dniach lipca opuściły kraj dwie grupy pol-
’

v skich alpinistów — krakowska i poznańska, tworząc
razem II polską wyprawę alpinistyczną w Hindukusz afgań'
ski. Zadaniem grupy jest eksploracja nieznanych rejonów
Hindukuszu wschodniego. Polakom towarzyszy czterech
Francuzów z GUMS (Groupe Universitaire de Montagne
et Ski). Po przyjeździe na miejsce grupa podzieliła się na

dwie części: poznaniacy z Francuzami mają zaatakować
szczyt siedmiolysięczny leżący w łańcuchu okalającym do­
linę Mandaraz, a krakowiacy wraz z dwoma warsza­
wiakami, Waldemarem Olechem i Jerzym Krajskim, usado­
wią się bardziej na wschód w nie nazwanej dolinie, której
wylot znajduje się obok miejscowości Langar. Mapy indyj­
skiej służby kartograficznej zapowiadają w tym rejonie
wierzchołek sledmiotysięczny.

Kierownikiem grupy poznańskiej jest STANISŁAW ZIER-
HOFFER, któremu Zarząd Główny Klubu Wysokogórskiego
powierzył ogólne kierownictwo w czasie wspólnego dojazdu.
Kierownikiem grupy krakowskiej jest mgr inż. STANI­
SŁAW BIEL.

Przypominamy nazwiska uczestników grupy krakowskiej:
mgr MARIAN BAŁA, inż. MACIEJ BARANOWSKI, mgr
inż. HENRYK CIONCKA, mgr inż. KAROL JAKUBOWSKI,
mgr ROMAN ŁAZARSKI i dr med. ADAM PĄCHALSKI —

lekarz wyprawy.
Od dziś rozpoczynamy druk relacji z wyprawy,

nych nam przez mgr inż. STANISŁAWA BIELA.
nadsyła'

Warszawa, 3 lipca

Na spotkaniu kierownic­
twa wyprawy rozdziela­
my zadania: Zierhoffer i

Schramm polecą do Kabulu
samolotem, towarzyszyć im
będzie W. Olech. W Kabulu
muszą załatwić zezwolenie na

działanie w interesujących
nas terenach, zezwolenie na

fotografowanie, wizy pobyto­
we itd. oraz odebrać Francu­
zów, którzy mają przylecieć
do Kabulu. Reszta pod moim
kierownictwem pojedzie przez
Moskwę, Taszkent, Samarkan-
dę do Tormezu. W Tormezie
dopilnujemy załadowania ba­
gażu na statek i popłyniemy
Amu-Darią do Kizył-Kala,
portu rzecznego już na tere­
nie Afganistanu. W Kizył-Ka­
la spotka się cała ekspedycja
— nastąpi to 16 lub 17 lip­
ca. Wyjeżdżamy 5 lipca.

11 lipca
deszczem.

razem

Moskwa,
Moskwa wita nas

Jest chłodno, raz za

nad miastem przetaczają się
burze. Instalujemy się w ho­
telu „Ałtaj”. Dość daleko od
centrum, ale na szczęście w

Moskwie komunikacja jest
wyśmienita.

Gorzej, że nasze misterne
plany biorą w łeb. Dowiadu­
jemy się, że punkt granicz­
ny Kizył-Kala został zlikwi­
dowany i obecnie cały ruch

pasażerski między ZSRR i Af­
ganistanem odbywa się drogą
lotniczą. Bagaż pojedzie do
Kizył-Kala, a my — pocią­
giem do Tasżkentu i stamtąd
samolotem do Kabulu. 'Wszys­
tko byłoby w porządku gdy­
by nie fakt, że moja rezerwa

rublowa nie starcza na za­
kup biletów lotniczych. Za-

(Dokończenie na str. 4)

Testeśmy narodem, raczej
v towarzyskim. Może nam

być trudno, może nam być
ciężko, ale gdy gość przy­
chodzi do domu — stajemy
zażwyczaj na głowie, by
dogodzić mu nie tylko w

miarę, ale i ponad miarę
naszych możliwości.

Niesłychanie rzadko przy­
trafia się, by zaprosić ko­
goś na sobotnie, niedzielne
czy inne popołudnie, podać
szklankę herbaty, poczęsto­
wać kawką, kruchymi cia­
steczkami, czy też czymś w

tym rodzaju. Nie, ambicją
gospodarzy jest napchać
gościa do utraty tchu. Jeśli
było dużo jedzenia — przy­
jęcie było „dobre”. Jeśli
strona kulinarna nie przed­
stawiała się efektownie,
przyjęcie się „nie udało”.

Byłoby z tym jeszcze pół
biedy, gdyby chodziło je­
dynie o jedzenie. Sedno za­
gadnienia polega na tym,
że wmusza się w gości al­
kohol, traktując odmowę
wypicia za kamień obrazy.

Nie wiem jak z Waszymi
odczuciami, ale szczerze

mówię — że aż mnie skrę­
ca gdy widzę uprzejmego
gospodarza molestującego
o pozwolenie „tylko” dola­
nia do kieliszka. Zresztą —

wiemy o tym z doświad­
czenia — możesz dziesięć
razy prosić, błagać, tłuma­
czyć — nic nie pomaga.
Kieliszek i tak zostanie
„dopełniony".

Dlaczego? Po prostu: o-

bawiamy się, że posądzą
nas o skąpstwo, brak goś­
cinności, brak troskliwości.

W witrynie jednej z ap­
tek dojrzałem ostatnio pię­
knie na szkle wymalowany
napis: „Nie spijaj gości do
utraty przytomności.'”. Mój
Boże! Toć to tylko program
minimum tego, co powin­
niśmy postulować pod na­
szym własnym adresem.

Chodzi o to, żeby po pro­
stu nie wduszać ludziom
jadła i alkoholu, nie wy­
muszać na nich zgody na

tuczenie i pojenie, nie lek­
ceważyć protestów. Chodzi
o to, by dotarła do naszej
świadomości konieczność
przyswajania sobie pew­
nych norm obyczajowych,
które cechować powinny
ludzi uważających się za

kulturalnych. (x)
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Czas na wagę złota
[ (Dokończenie ze str. 3)
b budownictwie przemysłom
wym. Przykład został wybra­
ny dlatego, że wyraźnie ilu­
struje problem dysproporcji
między zaawansowaną tech­
niką, jaką dysponujemy, a

prymitywnymi metodami słu­
żącymi do jej podporządko­
wania naszym celom. A także
dlatego, że właśnie w budow­
nictwie przemysłowym i wła­
śnie w sprawie kierowników
podjęto w Krakowie kroki
zmierzające do usunięcia tej
dysproporcji. Pisaliśmy ostat­
nio o stworzeniu w Przedsię­
biorstwie Przemysłowym Bu­
dowy Huty im. Lenina pla­
cówki zajmującej się bada­
niem zagadnień pracy z pun­
ktu widzenia jej organizacji,
socjologii i psychologii. Ba­
dania nad budżetem czasu

kierowników są jednym z

pierwszych przedsięwzięć pla­
cówki. Ich celem jest dokład­
ne zorientowanie się, ile cza­
su pochłaniają określone gru­
py czynności, a następnie
przygotowanie wniosków dla
maksymalnego odciążenia
kierowników od wszystkich
zajęć nie będących bezpośred­
nio organizowaniem pracy lub
przygotowanie się do nowej
budowy.

Zadałem organizatorom ba­
dań pytanie: w jaki sposób
wykorzystacie praktycznie
wyniki, skoro będzie to wy­
magało istotnych zmian orga­
nizacyjnych w przedsiębior­
stwie, naruszenia stereotypo-

wej struktury, obwarowanej
sztywnymi przepisami?

— To proste. To co budu­
jemy jest tak ważne, dotrzy­
manie każdego terminu jest
tak doniosłą sprawą dla kra­
ju, że „góra” pozwoli nam

działać mimo pewnych prze­
pisów. Jedno pisemko: „Dla
terminowego wykonania bu­
dowy konieczne jest zawiesze­
nie mocy przepisu takiego
i takiego...” i załatwione.

Bardzo to pięknie, ale wy­
jątki są wyjątkami. Wyjąt­
kiem jest stworzenie przez
przedsiębiorstwo własnej ko­
mórki badań nad zagadnie­
niami pracy i wyjątkiem bę­
dzie praktyczne wykorzysta­
nie wyników jej badań. Tym­
czasem dysproporcje rosną.
Wnioski zostawiam dyrekto­
rom.

(Dokończenie ze str. 3\

częły się ciężkie dni wypeł­
nione bieganiną między pocz­
tą, ambasadą, „Inturistem”,
„Aerofłotem” i innymi urzę­
dami. 9-go mamy ugadomość
z Warszawy o wysłaniu dla
nas biletów na adres „Aero-
fłotu” w Taszkencie. Wresz­
cie 11-go ładujemy się do
pociągu w kierunku na Tasz-
kent.

13 lipca
Za Aktiubińskiem kończy się

obszar niżowy. Nareszcie nie­
bo jest czyste. Po deszczo­
wych i chłodnych dniach w

Moskwie wszyscy jesteśmy
spragnieni słońca. Z godziny
na godzinę temperatura wzra­
sta.

W południe mijamy Mugo-
dżary, niewysokie kopce,

KURS MASZYNISTOW

JACEK ADOLF

najbardziej na południe wy­
sunięte forpoczty Uralu. W
wagonie już 40 stopni ciepła.
A to dopiero początek. Póź­
nym wieczorem mijamy Je­
zioro Aralskie, zwane tutaj
szumnie morzem. W podcho­
dzących pod tor zatokach od­
bija się księżyc. Jezioro nie
chce się skończyć. Może je­
dnak mają rację ci, którzy
nazywają je morzem.

14 lipca.
Upał wzmaga się. Około

10-ej temperatura sięga 45
stopni. Jesteśmy opóźnieni 5
godzin. Na trasie liczącej 3
tys. km to nie tak wiele, ale
dla nas... Aby jutro wylecieć
muszę dzisiaj odebrać bilety,
a w sobotę zamykają urzędy
wcześniej. Następny samolot
odlatuje z Taszkentu dopiero
w środę.

Trzech rywali, konkuru­
jących ze sobą na ekranie,
w wyniku decyzji produ­
centa, znalazło się razem

przy jednym stole w czasie

zdjęć do nowego filmu.
Francuz Jean-Claude Bria-

ly, Włoch Renato Salva-
tori i Amerykanin Antho-

ny Perkins (od lewej) mają
teraz okazję, by wykazać,
który z nich jest lepszy w

grze aktorskiej, (bk)

i, Nareszcie o 14,30 — Tasz-
——li nie do

wytrzymania. Depesza z am­
basady z prośbą o rezerwa­
cję miejsc na niedzielę dosz­
ła. Gorzej jest z biletami.
Jest telegram, ale on nie wy­
starcza. Mam zgłosić się
do dyspozytora po 21-ej.
Dyspozytor — postawna
blondynka w białej blu­
zie i niebieskiej spódnicy —

stwierdza, że zamówienie na

bilety jest, ale nie wiadomo na

czyje zlecenie; musi porozu­
mieć się w tej sprawie z na­
czelnikiem portu. Wreszcie
wszystko załatwione z za­
strzeżeniem, źe polecimy o ile
będą miejsca w samolocie.
Układamy się do snu na fo­
telach w sali tranzytowej.
Upał i szum samolotów utrud­
niają zaśnięcie. Wreszcie
jest samolot i są w nim miej­
sca dla nas.

Kabul, 18 lipca
Na lotnisku w Kabulu cze­

kają na nas Zierhoffer,
Schramm i Olech. Jest także
jeden z Francuzów — Bernard
Langeyin, zwany „Tiapa”.

Lotnisko w Kabulu to

przedsionek kraju. Pas starto­
wy, barak. W zakurzonej
lepiance, na stole z nieoko-
rowanych okrąglaków, od­
prawa celna. Ubiór celników
to coś pośredniego między
mundurem żołnierza i kombi­
nezonem robotnika rolnego. Na
plecach mają przyszyty jakiś

i kent. Żar na ulicach
znak — stylizowany pocisk
międzyplanetarny czy coś po­
dobnego.

Miejscowi Polacy przyjmu­
ją nas bardzo serdecznie. Wio­
zą do miasta i
swoich domach.
samowity, nogi
pyle.

Mimo iż nasi
___ , _____

bulu już tydzień, nie załatwili
jeszcze połowy spraw. Co­
dziennie słyszy się tu: farda
— to znaczy: jutro. Farda,
parmanez, insz Allach —

jutro, wszystko jedno, jak
Bóg da — to słowa najczęściej
używane przez tutejszych u-

rzędników. Zresztą nie tylko
urzędników. Jesteśmy w kra­
ju, w którym nie istnieje po­
śpiech, tempo, termin. Poję­
cia te wypaliło słońce. Insz
Allach...

O Kabulu napiszę kiedyś
więcej — teraz trzeba jechać
dalej. Wsiadamy do ciężarów-,
ki i jedziemy na północ Af­
ganistanu. Ponad 800 km ma­
my zrobić w ciągu dwóch dni,
przez Czarikar, Burdż-Gul-
dżan Czardek, Kazi-Bajza do
Kizył-Kala.

Hazrat Iman Safed
24 lipca

Ładujemy nasze bagaże na

ciężarówkę. Bez osobistego
ekwipunku jest go 4.600 kg.
Jest co ładować. Czeka nas

teraz 700 km górzysty.ch
strasznych dróg już prosto do

naszego celu. Do naszych gór
— w Hindukusz wschodni.

instalują
Upał jest

grzęzną

siedzą w

w

nie-
w

Ka.

KOPAREK i DŹWIGÓW
SAMOJEZDNYCH

10 KIEROWCÓW z prawem jazdy III kat., do
obsługi wózków „Multicar” przy rozwózce wę­
gla — poszukuje Okręgowe Przedsiębiorstwo
Handlu Opałem i Materiałami Budowlanymi,
Kraków, Rynek Gł. 19, I piętro. — Zarobek
miesięczny 3.000 zł i ponad 3.000 zł.

K-7366

urządza Zarząd Sprzętu Przedsiębiorstwa
Przemysłowego Budowy Huty im. Lenina

Kombinat.

Warunki przyjęcia: ukończony 18 rok
życia i 7 klas szkoły podstawowej, ponadto
3-letnia szkoła mechaniczna, albo 2 lata
pracy jako ślusarz remontowy sprzętu lub
6 miesięcy pracy jako pomocnik maszyni­
sty.

Nauka z oderwaniem od prący trwać bę­
dzie 2 miesiące, począwszy od 1 paździer­
nika 1962 r.

Informacji udziela Sekcja Zatrudnienia
1 Płac.

Prezydium Rady Narodowej w m. Krakowie,
Wydział Gospodarki Mieszkaniowej — Miej­
ska Pracownia Geodezyjna — zatrudni na­
tychmiast:

5 PRAWNIKÓW z praktyką administra­
cyjną,
1 EKONOMISTĘ,
1 KSIĘGOWEGO,
1 LIKWIDATORA 1 POMIAROWYCH.

Podania wraz z życiorysem składać należy w

Miejskiej Pracowni Geodezyjnej — Kraków,
Plac Wiosny Ludów 3/4, II piętro, pokój 222.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. K-7371

Hutnicze Przedsiębiorstwo Remontowe Od­
dział Remontowy przy Hucie im. Lenina —

zatrudni natychmiast:
ELEKTRYKÓW, MURARZY, POMOC.
MURARZY, ŚLUSARZY INSTALACYJ­
NYCH, SPAWACZY elektrycznych i au-

togenicznych, MALARZY KONSTRUK­
CYJNYCH, TOROWCÓW.

Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni:
MISTRZÓW MURARSKICH robót białych
o wysokich kwalifikacjach oraz STAŻY­
STÓW po ukończonym technikum bu­
dowlanym, mechanicznym, ekonomicznym
oraz po studiach wyższych.

Pracownikom zapewnia się wynagrodzenie
wg Układu Zbiorowego Pracy Pracowników
Hutnictwa oraz bezpłatne zakwaterowanie w

hotelach robotniczych. — Zgłoszenia przyjmu­
ją Sekcja Personalna HPR — Kraków —

Kombinat, Barak 80 (dojazd tramwajem nr 5
lub 16 — drugi przystanek od Dyrekcji H i L).

LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE
DLA PRACUJĄCYCH

w Nowej Hucie, Osiedle Teatralne 33

przyjmuje dodatkowe wpisy

doklas:8,9,10i11,

Wpisy odbywają się: we wtorki i piątki —-

od godz. 17 do 19, w kancelarii pokój nr 8.

Lokale

PRZETARGI

Rejonowe Zakłady Zbożowe
„PZZ” — w Krakowie, ul. Zabłocie 58

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie w terminie do dnia 25 wrze­
śnia br. demontażu starych grzejników oraz

montażu nowych grzejników o powierzchni
ogrzewalnej 235 m2, w budynku administra­
cyjnym.

Grzejniki dostarczy zleceniodawca.
Termin składania ofert upływa w dniu 5

września br.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze, społeczne oraz

prywatne.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego

wyboru oferenta. K-7370

INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA OGÓL­
NEGO z uprawnieniami i praktyką — na

stanowiska kierowników budów na tere­
nie m. Krakowa,
INŻYNIERÓW z praktyką — do Działów
Przygotowania Produkcji, Produkcji i
Kosztorysów

zatrudni natychmiast Krakowskie Przedsię­
biorstwo Budowlane w Krakowie, ul. Rydla
nr 31. — Przedsiębiorstwo zapewnia uzyska­
nie w stosunkowo szybkim czasie mieszkania
w Spółdzielni Mieszkaniowej. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego — w Krakowie, ul.
Rydla 31 (dojście przez bramę nr 33).

DWA pokoje, kuchnia —

komfort, I piętro, w No­
wej Hucie (Osiedle Zielo­
ne) — zamienię na po­
dobne lub pokój kuchnia,
komfort, w Krakowie. —

Oferty 13560 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, komfort, ładne —

(ul. Miodowa) — na gar­
sonierę lub pokój kuch­
nia o małym metrażu —

komfort. — Oferty 13491
„Prasa" — Kraków, Wiśl­
na 2.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ŚLUSARZA ze znajomością spawania, MA­
SZYNISTKĘ, dwóch ROBOTNIKÓW do prac
remontowo - budowlanych, dwóch ROBOTNI­
KÓW PRODUKCYJNYCH — przyjmie zaraz

Wytwórnia Surowic i Szczepionek — Kraków
24, al. Sosnowa 8 (Wola Justowska). — Wa­
runki płacy i pracy do omówienia na miejscu.

K-7300

INŻYNIERA względnie TECHNIKA BUDOW­
LANEGO z długoletnim stażem pracy, KIE­
ROWCÓW SAMOCHODOWYCH, OPERATO­
RÓW maszyn ogrodniczych i ciągników,
OGRODNIKÓW, WOŹNICĘ i PRACOWNI­
KÓW niekwalifikowanych — przyjmie Zarząd
Zieleni Miejskiej — Kraków, ul. Lubicz 23.

K-7367

Cementownia „Nowa Huta? w Krakowie —

przyjmie do pracy z terenu Krakowa, Nowej
Huty i okolic, kwalifikowanych pracowników:

ELEKTROMONTERÓW
ŚLUSARZY
2 BIAŁYCH MURARZY
PRZETOKOWYCH, TOROMISTRZA, SY-
TUATORA z uprawnieniami PKP

ponadto
50 PRACOWNIKÓW niewykwalifikowa­
nych — mężczyzn, którzy w czasie pracy
będą mogli zdobywać kwalifikacje zawo­
dowe.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
dla Przemysłu Cementowego, przysługuje de­
putat węglowy. — Podanie i życiorys należy
składać w Sekcji Kadr. — Dojazd tramwajem
nr 15 z Ronda i nr 14 z Placu Centralnego.

K-7331

Zarząd Sprzętu Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Miejskiego — Nowa Huta, ul. Kocmy-
rzowska nr 3, tel. 433-20 — zatrudni natych­
miast: z

— ELEKTROMONTERÓW,
— SPAWACZY wysoko kwalifikowanych,
— OPERATORÓW ŻURAWI WIEŻOWYCH

z uprawnieniami zawodowymi,
— OPERATORÓW dźwigów samochodo­

wych,
— POMOCNIKÓW OPERATORÓW,
— ŚLUSARZY konstrukcyjnych i samocho­

dowych,
— MONTERÓW do montażu żurawi wieżo­

wych,
— TOKARZY i jednego FREZERA.

£-7339

MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI, MALA­
RZY, FLIZIARZY, LASTRIKARZY, ROBOT­
NIKÓW niekwalifikowanych i SPRZĄTACZ­
KI — natychmiast zatrudni na terenie m.

Krakowa Krakowskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane — Kraków, ul. Rydla 31. — Pracow­
nikom zamiejscowym Przedsiębiorstwo gwa­
rantuje codzienny dojazd do swojego miejsca
zamieszkania lub zakwaterowanie w hotelach
pracowniczych. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Zatrudnienia i Płac Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego w Krakowie, ul. Rydla
nr 31 (dojście przez bramę nr 33).
P. P. „Naftobudowa” w Krakowie, ul. Lubicz
nr 25, zatrudni: MAGAZYNIERA ze znajomo­
ścią branży budowlano-montażowej, na stano­
wisku kierownika magazynu w Grupie Ro­
bót Nr 8 w Czechowicach k. Bielska — oraz

STARSZEGO KSIĘGOWEGO w Grupie Robót
Nr 7 w Krakowie. — Wynagrodzenie wg obo­
wiązującego Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie. — Zgłoszenia przyjmuje Sekcja
Kadr — Kraków, ul. Lubicz 25, nokój nr 201.

. K-7288

Praca

UCZNIA, lat 17 — przyj-
mę. Zakład elektrotechni­
czny, Kraków, ul. Miodo­
wa 22, godz. 15—16.

13394-g

POMOC domowa na 8

godzin dziennie, do pół­
torarocznego dziecka —

pilnie potrzebna. Krasic-

kiego-boczna 6 '2, godz. 19
—22. 13495-g

Matrymonialne
300 MATRYMONIALNYCH
ofert! Informacje! Otrzy­
masz przesyłając 10 zło­
tych znaczkami — War­
szawa, Elektoralna 11

„Syrenka”. K-5663

WDOWIEC poważniejszy,
kulturalny, emeryt, bez
nałogów, samotnie miesz­
kający w willi pod Kra­
kowem, szuka towarzysz­
ki życia, miłej, zgrabnej,
religijnej, do lat 45. —

Aktualne zdjęcie pożąda­
ne. Oferty 13479 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Kupno

PIANINO mało używane,
kupię. Podać cenę. Ofer­
ty: 13510 „Prasa" — Kra­
ków, Wiślna 2.

Sprzedaż
SAMOCHÓD sportowy —

„BMW” typ 327 — sprze­
dam. — Zgłoszenia telefo­
nicznie 244-52, od godz. 18,
względnie ul. Rejtana 2,
Jastrzębski. 13553-g

„LAMBRETTA 150 L-d”,
sprzedam. — Kraków, tel.
505-09 (9—11 rano).

OKAZYJNIE — pilnie
sprzedam motocykl BMW
750, na teleskopach — z

wózkiem. — Kraków, Ry­
dlanr20,IIkl., m.4.

13520-g

„SKODA” dwudrzwiowy
— sprzedam. (23.000 zł). —

Kraków, Dzierżyńskiego
36 b, godz. 16—19.

13484-g

„WIATKA” beżowa —

przebieg 5.000 km, sprze­
dam. Oferty 13487 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZŁOM SREBRNY
sprzedasz
bez kłopotu
w sklepach

KRAKÓW,
ul. Sławkowska 20

ul. Długa 56

TARNÓW,
ul. Krakowska 30

NOWY SĄCZ,
ul. św. Ducha 3

NOWY TARG,
ul. Szaflarska 7

SAMOCHÓD „Syrena" —

sprzedam. Kraków, Smo-
luchowskiego 4/58 (prze­
cznica ul 18 Stycznia).

13485-g
WAPNO palone wapien­
nika Tyniec, dostarczamy
samochodami.— Kraków,
Czarnowiejska 71/9.

13522-g

„JAWA” 175, rok produk­
cji 1960, w dobrym stanie
— sprzedam. Wiadomość:
Kraków, 18 Stycznia bl. 9
— „Elektronik”.

MOTOCYKL „Iż” 350 ccm
— sprzedam tanio. Wia­
domość: Józef Kubala —

Jodłówka 221, pow, Boch­
nia. 13590-g

BYTOM! Zamienię 2 po-
koję, kuchniaj na miesz­
kanie w Krakowie By­
tom, Barbary 4 a/2.‘

13223-g

PRACUJĄCA poszukuje
pokoju w Nowej Hucie.
Tel. 204-16 (godz. 11 —18) —

lub oferty 13446 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,

PRACUJĄCA poszukuje
pokoju na dogodnych
warunkach. Oferty 13320
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENĘ dwa pokoje
kuchnię — na pokój ku­
chnię, lub pokój kuchnię
i pokój — na pokój ku­
chnię. Oferty 13202 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo po­
szukuje pokoju na okres
1 roku. Warunki do omó­
wienia. — Oferty 13486
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

PIELĘGNIARKA Z 16-let-
nią córką — poszukuje
pokoju u starszych osób.
Poza czynszem zapewnio­
na opieka. Wiadomość:
tel. 585-54. 13508-g

DWIE panienki pracują­
ce poszukują samodziel­
nego pokoju — Kraków,
lub Nowa Huta. Oferty
13500 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

PRACUJĄCA poszukuje
mieszkania. Oferty 13506
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

STUDENTKA poszukuje
pokoju przy kulturalnej
rodzinie. Wszelkie wa­
runki do uzgodnienia —

tel. 572-22 . 135i7-g

Zguby

17 SIERPNIA zostawiono
w tramwaju linii 15, apa­
rat pomiarowy. Znalazcę
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem, na adres: —

Nowa Huta, Osiedle Sta­
lowe 14/27. 13518-g

ZGUBIONO damski, po­
pielaty sweter. Łaskawy
znalazca proszony o

zwrot za wynagrodzeniem
(200 zł). Maria Dudek —

Loretańska 8/12.

DZIURKOWSKI Józef —

Czeladź, ul. Wesoła 3 —

zgubił w dniu 14. VIII.
portfel z dokumentami.
Znalazcę proszę o zwrot
za wynagrodzeniem.

KOWAL Andrzej, Kra­
ków, Łagiewnicka 30a, m.

2, zgubił świadectwo doj­
rzałości, wydane przez II
Liceum Ogólnokształcące
dla Pracujących w Kra­
kowie. 13457-g

JANECKĄ Aleksandra,
Czyżyny, Centralna, zgu­
biła świadectwo dojrza­
łości oraz świadectwo
czeladnicze Technikum
Odzieżowego w Krakowie.

TOPA Mieczysław, Nowa
Huta, Os. Na Skarpie 24,
zgubił kartę rowerową,
wydaną przez Dzielnico­
wą Radę Narodową No­
wa Huta. 13379-g

Zawiadomienie o zmianie nazwy

Zawiadamiamy P. T . Kontrahentów i Klientów, że Inwa­
lidzka Spółdzielnia Usług i Wytwórczości Różnej w Krako­
wie, ul. 1 Maja 6 — zmieniła nazwę i obecnie nosi nazwę:

SPOłDZIELHIA INWALIDÓW »OCHRONA MIENIA«
W KRAKOWIE

Zmiana została zarejestrowana przez Sqd Powiatowy Hla
m. Krakowa postanowieniem z dnia 10 sierpnia 1962 r.

Siedziba Spółdzielni mieści się nadal
W KRAKOWIE PRZY UL. 1 MAJA 6.



Pawilony usługowo-rzemieślnicze
Fot. A. KoclolowskiProjektowane pawilony usługowe w osiedlu „Wieczysta”
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Ge-firdzie-’Kiedy

/Giną pszczoły..
OatM pszczół (nie wiadomo

M/sftąd?) przylatują na plac
Szczepański, by złożyć „kur­

tuazyjną wizytę” w

Spółdzielni „Pszcze­
larz", która prowa­
dzi tutaj bogato zao­
patrzony sklep.

Biedne pszczoły nie
fi L zdają sobie jednak
ł S sprawy, że ich od-

• unedziny w mieście kończą się
.na ogół tragicznie. Giną dzie-
: siątkami w szklanej gablocie,

umieszczonej za szybą wysta­
wową, gdyż nie jest ona od­
powiednio uszczelniona. Dzie-

fje się to na oczach przechod-
! niów;_ nic więc dziwnego, że
i znaleźli się ludzie, których
wzruszył los biednych pszczół
i za naszym pośrednictwem
zwracają się z prośbą do kie­
rownictwa sklepu, aby zapo­
biegło tragedii pszczelego ro­
du przez uszczelnienie gablo­
ty, co nie sprawi chyba
żego kłopotu, (aż)

K

du-

•—

Kawiarnia

na Wawelu
/

/ W Parku Krakowskim opo­
dal sadzawki otwarta zosta­
ła mała letnia kawiarenka
pod parasolami. Posiada ona

20 miejsc konsumpcyjnych 1
kiosk zaopatrzony w napoje
chłodzące.

W najbliższych dniach o-
ifwarta zostanie również ka­
wiarnia letnia na Wawelu
(koło Smoczej Jamy). Kawiar­
nia ta otrzyma nowoczesne i
estetyczne wyposażenie oraz

zaopatrzona zostanie w eks­
pres do kawy. Pod parasola­
mi, dostosowanymi do otocze­
nia tego zabytkowego miej­
sca, znajdzie przyjemny wy­
poczynek ponad 100 konsu­
mentów. (aż)

Zbliża się
koniec wakacji

Zbliża się już kres kolonii. Na

pożegnanie otrzymujemy jeszcze
wiele pozdrowień od młodzieży.
Z Morskiego Oka napisały do nas

dziewczynki z kolonii Zakładów

Budowy Maszyn i Aparatury z

Krakowa oraz Ich wychowawcy.
Z Kobyle-Gródka otrzymaliśmy
pozdrowienia z obozu KW ZMS
od Niny Repetowskiej 1 Asi Sz.
Z kolonii w Łomnicy nadeszła
kartka od Danutki z Krakowa,
a z Tatr od Jana Kruka 1 Adama
Kubiaka. Dziękujemy.

w osiedlu „Wieczysta"
Choć ilość świadczonych

dla społeczeństwa usług stale
wzrasta w Krakowie, to jed­
nak daleko jeszcze do pełne­
go zaspokojenia potrzeb w tej
dziedzinie. Z przyjemnością
więc komunikujemy, że w

Miejskim Biurze Studiów i

Projektów Budownictwa jest
w trakcie przygotowań pro­
jekt pawilonów rzemieślni-

czo-usługowych nr 13 i 20 w

osiedlu „Wieczysta”.
Teren pod budowę o pow.

0,3 ha znajduje się przy ul.
Łąkowej.

Gł. projektant pawilonów
mgr inż. arch. Olgierd Kraje­
wski zaprojektował pawilon
dwu i jednokondygnacyjny z

parkingiem na 7 samochodów
osobowych. Obydwa pawilony

Z pasiek do magazynów
płynie jtii

złocista struga miodu
W tym roku „urodzaj” na

miód będzie raczej średni.
Przewiduje się, że wydajność
z jednego pnia wahać
dzie w granicach 4—8
porównania: w latach
dowych” pasiecznicy
rają do 40 kg. Mimo to Spół-
dzielnia „Pszczelarz” ma

dzieję wykonać swój plan z

grubą nadwyżką. Do chwili
obecnej skupiono już 350 ton
z obszaru sześciu południo­
wych województw. „Pszcze­
larz” oblicza szacunkowo,

się bę-
kg. Dla
„rekor-
podbie-

na-

że

„Żak” i „Ryś”

czekają
W losowaniu książeczek

motorowerowych PKO miesz­
kańcy woj. krakowskiego wy­
losowali dwa motorowery:
„Żak” padł na nr UO 2129575
w Krakowie, a „Ryś” na n?
UO 2130044 w Starym Sączu.
Odbiór motorowerów w naj­
bliższym czasie.

Od wprowadzenia tej ksią­
żeczki ogółem wylosowano w

woj. krakowskim 10 moto­
rowerów, a w całym kraju 93
motorowery. Najbliższe loso­
wanie 15 września.

przed końcem sezonu do jego
magazynów wpłynie jeszcze
drugie tyle miodu. Część zo­
stanie przeznaczona na eks­
port, a reszta zasili nasz ry­
nek wewnętrzny.

Tajemnica powodzenia
„Pszczelarza” kryje się w

tym, że Spółdzielnia zdobyła
sobie zaufanie pasieczników.
Wprawdzie stawia ona wyso­
kie wymagania jeśli chodzi o

jakość miodu, ale system sku­
pu wyklucza możliwości ja­
kichś nadużyć na szkodę
pszczelarzy, Zapewnia im do­
godne warunki odbioru i ce­
ny, Trzeba tu jeszcze wspo­
mnieć, że Spółdzielnia zatrud­
nia instruktorów pszczelar­
stwa i łącznie ze związkami
pszczelarskimi i spółdzielnia­
mi ogrodniczymi prowadzi
akcję szkoleniową. Każdy pa-
siecznik-kontrahent ma więc
zapewnioną opiekę i fachowe
poradnictwo, (hs)

będą na wskroś nowoczesny­
mi budynkami o dużej ilości
szkła, których mury kon-
strukcyjno-poprzeczne wyko­
nane zostaną z cegły pełnej,
na zaprawie wapiennej, a

ściany zewnętrzne z gazobetonu
grubości 25 cm. Podłogi będą
z płytek

Miłym
projektu
dowa w

woczesna

przy kolorowych
nych tynkach
stworzy efektowną całość.

Znajdą w nich pomieszcze­
nie punkty usługowe: kra­
wiecki, szewski, elektrotech­
niczny, dentystyczny, pralni­
czy (również salon pralniczy
samoobsługowy), a także
punkt zegarmistrzowski i ra­
diotechniczny. Będzie tu też

apteka, punkt biblioteczny i
urząd pocztowy. Zatem pawi­
lony staną się dla mieszkań­
ców „Wieczysta” prawdziwym
rajem usług. Termin realiza­
cji projektu 1963 rok. (cz)

tZW. PCW.
dla oka akcentem
będzie klatka scho-
podcieniu, oraz no-

forma dachów, co

zewnętrz-
pawilonów

KTO ZNA szczegóły doty­
czące utworzenia i likwidacji
hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych i obozów zagłady:
Gross-Rosen, Płaszów, Szeb-
mle k. Jasła, Bełz, Bełżec, So-
blbór i innych — proszony
jest o pilne nadesłanie krót­
kiej informacji na piśmie do
Okr. Kom tej i Historycznej
ZBcWiD w Krakowie, Wielo­
pole 15, II p. — z podaniem
swego adresu.

Teairy
Nieczynne,

Kina
APOLLO godz. 15.45, 18, 20.15

„Kapral z Madagaskaru” (fr. -

wł.). SZTUKA, DOM ŻOŁ­
NIERZA, ISKIERKA, ZUCH,
ZDROWIE, ZWIĄZKOWIEC
— nieczynne. — UCIECHA
— 17.30, 20.15 „Rio Bra-
JO” (USA). WANDA 15.45,.
18, 20.15 „Teresa prowadzi śle­
dztwo” (CSRS). WARSZAWA

15.30, 18. 20.30 „Garsoniera”
(USA). WOLNOŚĆ 15.45, 18, 20.15

„Et cetera” pana pułkow­
nika” (fr. -wł.) . KRAKUS (Kra­
sińskiego 18) 15.45, 18, 20.15

„Nóż w wodzie” (poi.). —

WRZOS (Zamojskiego 50) 15.45,
18, 20.15, „Miłość po południu”

GWARDIA

17.30, 19.45

pokładzie”
(Bitwy pod

(USA). — MŁ.

(Lubicz 15) 15.15,
„Tygrysy na

(radź.), CASSINO

Lenino) ok. 20.30 t,Jakobowsky
i pułkownik” (USA). MELO­
DIA (Zwierzyniecka 1) 15.45,
18, 20.15 „Profesor Mamlock”

(NRD). KLEPARZ (Lubelska 27)
16, 18, 20 „Pies przy klawia­
turze” (węg.) . WISŁA (Gazowa
21) 15.45, 18, 20.15 „Biedni bo­
gacze” (węg.) . MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.45,
20 „Odwiedziny prezydenta”
(poi.) . MINIATURKA (Franci­
szkańska 1) 15 Progr. dla dzie­
ci; 16 Aktualności; 17, 19

„Szantaż” (NRF). SYGNAŁ

(Ogr. Strzel.) o zmroku „Kło­
poty z miłością” (NRD). CHE­

MIK (Borek Fał.) — 19

„Herszt” (wł.) . KULTURA

(Rynek Gł. 27) 18, 20.15 „Jak
z-abić starszą panią” (ang.).
MIKRO (Dzierżyńskiego 5)
17.30, 20 „Jutro premiera”
(poi.) . ROTUNDA (3 Maja 5)

17, 19.30 „Francuzka I miłość”

(fr.). TĘCZA (Praska 52) 19.30

„Lata bez marzeń” (fr.) .

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIATOWID godz. 15.45, 18,

20.15 „Matka I córka” (fr. -wł.) .

M. SALA 17, 19 „wózek”
(hiszp.). ŚWIT 15.45, 18, 20.15

„Gdy byliśmy młodzi” (bułg.) .

M. SALA 17,
zielonego
TNIE ok.
nek lady
SFINKS

15.45, 18, 20.15 „Czarne perły”
(jug.). BALLADYNA, KOLO­
ROWE — nieczynne.

Telewizja
NA WTOREK

Godz. 18.05 Na półkach księ­
garskich. 18.15 „Mój koń” —

film seryjny. 18.45 „Kto od­
krył Amerykę” — report, film.
18.55 Aktualności — magaz.
inf. 19.30 Dziennik. 20 ..Niepo­
kój sumienia” ode. IV, film
NRD. 21 .30 Wszyscy jesteśmy
sędziami — transm. z Wrocła­
wia. 22 .30 Wiadomości.

NA ŚRODĘ
Godz. 16.55 Mistrzostwa Eu­

ropy w pływaniu — transrn>-.z

Lipska. 18.15 Progr. film.
18.55
na

nik.
20.35

turniej. 21 .05 Debussy — pro­
gram muzyczny. 22.05 Wiado­
mości.

UWAGA
Za zmiany w ostatniej chwi­

li wprowadzone w repertuarze
teatrów, kin i telewizji, re­
dakcja nie bierze odpowie­
dzialności.

19 „Tajemnica
boru” (radź.) . LE-

godz. 20.30 „Kocha-
Chatterley” (fr.). —

(Majakowskiego 2)

18.15 Progr.
Wszechnica TV: Pa-

hobby? 19.30 Dzien-
20.05 Magazyn wojskowy.
Kółko 1 krzyżyk — tele-

Z. kroniki MO
Komenda Dzielnicowa MO Kle­

parz prowadzi dochodzenie prze­
ciwko Tadeuszowi Sowie, ur. w

1930 r., zam. w Krakowie, przy
Al. Słowackiego 13b/56. Podejrza­
ny jest on o oszustwa i wyłudza­
nie pieniędzy od przygodnych
znajomych w zamian za oferowa­
ne kupony „Toto-lotka” z wy­
graną „czwórką”. Sowa skreślał
na kuponie
w ostatniej
w punkcie
stąpnie na

„c” wpisywał wsteczną datę. Tak

spreparowany odcinek sprzeda­
wał. Tłumacząc, że z powodu na­
głego wyjazdu nie może sam pod­
jąć wygranej. Osoby poszkodo­
wane proszone są o zgłoszenie
się do KD MO Kleparz, ul. Pę-
dzichów 5, pokój 17 w godz.
8do15.

od

e

numery wylosowane
grze, rejestrował go
„Toto-lotka”, a na-

posiaclanym odcinku

„Związkowiec”

sią wykonanie
niektórych inwestycji

naszego miasta

pasioramhzi&fin

Niepocieszające są wiado­
mości, dotyczące wykonania
planu inwestycyjnego miasta
Krakowa za I półrocze br. In­
westycje resortu Ministerstwa
Żeglugi, PAN, Centralnego U-
rzedu Gospodarki Wodnej i
NBP wykonane zostały w bar­
dzo niskim procencie. Reali­
zacja zamierzeń inwestycyj­
nych opóźnia się z powodu
braku odpowiedniego sprzętu
i... wykonawców robót ziem­
nych.

Znaczne opóźnienie zanoto­
wano przy budowie kolegium
biologicznego, humanistyczne­
go i fizycznego. Blisko dwa
miesiące opóźnione są prace
przy budowie gmachu WSR.
Główna inwestycja przemysłu
spożywczego, jaką jest chłod­
nia nr 2, zrealizowana jest
tylko w 35 proc.

Jeśli w dalszym ciągu na o-

biektach tych prace przebie­
gały będą w dotychczasowym
tempie, przepadną przyznane
fundusze. (w)

W kinie«- „Związkowiec”
przy ul. Grzegórzeckiej za­
kończył się remont. Zakłady
Budowy Maszyn i Aparatury
im. Szadkowskiego — kino
należy do zakł. Domu Kultu­
ry — pięknie odmalowały lo­
kal kosztem 200 tys. zł, a po­
za tym przerobiono aparaturę
i wprowadzono panoramę.
„Związkowiec” stał się więc
kinem panoramicznym, (mk)

* KMK FRONTU JE­
DNOŚCI NARODU zawia­
damia, że dziś w godz. od
1& do 18 poseł dr B. Drob-
ner przyjmuje w gmachu
KW PZPR.

Kraków zmienia swój wygląd
a ul. Zwierzyniecka wciąż straszy
Zmieniła się nie do poznania

ul. Długa, Grodzka, Stradom,
Pstrowskiego i wiele innych.
Zniknęły z nich odrapane kamie­
nice, obskurne bramy, brudne
okna wystawowe. Pozostało jed­
nak jeszcze wiele ulic, które na­
leżałoby uporządkować, odświe­
żyć. Do najbardziej zaniedbanych
ulic Krakowa zaliczyć należy ul.

Zwierzyniecką. Jest to tym bar­
dziej przykre, że właśnie tą uli­
cą zmierzają z głównych arterii

(Most Dębnicki, Aleje Trzech

Wieszczów), do centrum miasta
liczni turyści.

Nie wiadomo
wano jedynie
u zbiegu ul.
Powiśle. Parę
więc po przeciwnej stronie Zwie­
rzynieckiej pod nr 29 znajduje
się kamieniczka o bardzo odra­
panych ścianach. Budynek ten •—— - --------- -

„upiększają” duże metalowe j odnowić fasady jednopiętrowych

dlaczego odmalo-

fasady budynków
Zwierzynieckiej i
kroków dalej, a

drzwi zamknięte na dwie zardze­
wiałe kłódki. Ponoć za drzwiami

tymi mieszczą się magazyny spół­
dzielni „Rzemieślnik”. Po drugiej
stronie chodnika pod nr 30 na

pewno nie zdobią ulicy drzwi i
okno Rzemieślniczej Spółdzielni
Zaopatrzenia i Zbytu Elektryków.
Nieco dalej pod nr 23 wyróżnia
się od lat nie malowana brama,
odrapana fasada wokół bramy
wejściowej. W realności nr 22 po
szybach zakratowanego okna

spływa błoto (dosłownie!). Na

pewno nie zdobi również ul.

Zwierzynieckiej wypełzła wysta­
wa Krakowskiego Klubu Motoro­
wego LPŻ oraz walący się płot
odgradzający składowisko mate­
riałów budowlanych w ul. Tar-

łowskiej.
Nikt nie zwrócił dotychczas u-

wagi, że należałoby koniecznie

kamieniczek zlokalizowanych pod
nr 16 i 19. Brudne są budynki nr

8 i 10, w których na dodatek

znajdują się wciąż zamknięte ża­
luzje pomieszczeń sklepowych.
Kamienicę nr 4 szpecą metalo­
we okiennice i drzwi zamknięte­
go na kłódkę lokalu sklepowego.
Nie można również udzielić po­
chwały właścicielowi zakładu

fryzjerskiego zlokalizowanego w

tej realności. Przydałoby się od­
malować budynek drukarni u

zbiegu Zwierzynieckiej i Stra­
szewskiego oraz odnowić wszyst­
kie okra wystawowe prywatnych
zakładów rzemieślniczych.

Sądzimy, że sprawą tą zajmie
się Wydział Gospodarki Komu­
nalnej Rady Narodowej m. Kra­
kowa. Jedna z najbardziej ob­
skurnych i zaniedbanych ulic

Krakowa musi przestać straszyć
swym wyglądem, (zw)

© KANDYDATÓW NA
milicjantów i kontrolerów
Ru-chu Drogowego na tere­
nie m. Krakowa zatrudni
Komenda Wojewódzka
Milicji Obywatelskiej w

Krakowie. Ponadto Ko­
menda posiada wolne eta­
ty dla 30 kierowców I i
II kategorii jazdy. Bliższe
warunki pracy i płacy po­
znać można w Wydziale
Kadr KW MO, pl. Szcze­
pański 5 oraz we wszyst­
kich jednostkach MO na

terenie miast.

Tylko dobre chęci

Ze-

milicja ujęła Jana
1921 roku, zam. w

który wykradał
skarbonek umiesz-

Okradał
kościelne skarbonki

W klasztorze w Kalwarii

brzydowskiej
Budkę, ur. w

Spytkowicach,
pieniądze ze

czonych w kościele. Zakwestiono­
wano znalezione przy nim w cza­
sie rewizji 3600 zł, które prawdo­
podobnie również pochodziły
z kradzieży, (hs)

Tznowu skargi na personel
J-MPK, tym razem na mo­
torniczego nr 167, który nie

bacząc na

to, że rodzi-
ce dziecka

wstawili
w°ze!c ra‘
zem z nie-
mowlęciem

s do tramwa­
ju, a sami nie zdążyli jeszcze
wsiąść — „ruszył z kopyta",
zostawiając oboje na ulicy. Cy­
tujemy wypadek podkreślając
wyraźnie, iż nie jest on nie­
stety odosobniony! Bardzo czę­
sto Czytelnicy w listach do re­
dakcji lub telefonicznie żalą
się na bezmyślność obsługi wo­
zów tramwajowych, która zu­
pełnie mechanicznie odnosi
się do wykonywanych zajęć i
co gorsza — do pasażerów.
Prosimy w ich imieniu o nie­
co więcej troski, i starań, któ­
re — szczerze mówiąc — kosz­
tują tylko trochę dobrych
chęci! (mar)

gg

Wydawy- 1?wze«f
WAWEL: Wschód w Zbiorach

Wawelskich (godz. 9 do 14.30);
KOMNATY (9-15). MUZEUM

LENINA, Topolowa 5 (10—18).
HISTORYCZNE: Jana 12:

Zbiory z dziejów Krakowa
oraz: Dawne widoki Rynku
krakowskiego (9—15). CZAR­
TORYSKICH, Jana 19: Malar­
stwo obce, rzem. artyst., pa­
miątki puławskie, zbrojownia
(12—18). SMOLEŃSK 9: Nabyt­
ki militariów z lat 1945—1961

(10—17). ARCHEOLOGICZNE,
Jana 22: Archeologia pol­
ska; POSELSKA 3: Wykopali­
ska polskie w Bułgarii (10—14).
STARA BOŻNICA, Szeroka

(9—15). PAŁAC SZTUKI, pl.
Szczepański 4: Architektura
i technika (10—17).

CHIRURG., INTERN., • OKU-

LIST., NEUROLOG.: prądnic­
ka 37. LARYNGOL.: Koperni­
ka 23. GRUŹLICZY dla męż­
czyzn: Prądnicka 80, dla ko­
biet: Wola Justowska.

POGOT. MO tai 0-7, STRAŻ
PO2. tel. 0-8. POGOT. RA-

TUNK. tel. 0-9 . dla PODGÓ­
RZA tel. 225-55 . N . HUTA: PO­
GOT. MO tel. 411 -11, POGOT.
RATUNK. tel. 422-22, STKAZ
POZ. tel. 433-33. PUNKTY IN­
FORMACJI O USŁUGACH tel.

0-11; N. HUTA: tel. 419-16.

Rynek Gł. 42, Rakowicka 12,
Retoryka 1, Rynek Podgórski
9, Krakowska 1, pl. 'Wolności

7, Metalowców 1. N . HUTA:
Centrum A.

ROŻNE
OGROD BOTANICZNY otwar­

ty od godz. 8 do 19; OGROD

ZOOLOGICZNY od 9 do 19.

NA WTOREK
Godz. 17 .45 Dziiennik krak.

17.55 Aud. dla młodzieży. 18.05
Melodie tan. 18.30 Wiadomości, i
18.35 „Lotnicy z bożej łaski”.— |

fel. 18.45 Zespół jazzowy. 19.05 1

Muzyka i aktualności. 19.30

Rozmowy literackie. 19.45 „W
100-lecie urodziin De’oussy’e-
go”. 21 .00 Z kraju i ze świata.
21.27 Kronika sport. 21 .40 Pio­
senki polskie. 22.00 Muzyka
rozrywkowa. 23.00 Muzyka
23.50 Wiadomości.

NA ŚRODĘ
Godz. 6.30 Dziennik.

Gimnastyka. 7.00 Zespoły
kalne. 7.30 Dziennik. 7.40 Prze­
gląd prasy. 7 .50 Koncert dla
wczasowiczów. 8 .30 Wiadomo­
ści. 8.35 Publicystyka zagrani­
czna. 8 .50 Orkiestra PR. 9 .3Ó
„Proszę mówić — słuchamy”.
10.00 „W muzycznym ZOO”.
10.30 Z życia ZSRR. 11 .00 Kon­
cert symfoniczny. 12.05 Wiado­
mości. 12 .15 Swojskie melodić.
12.30 Aud dla wsi. 12 .45 „List
ze Śląska”. 13.00 Koncert Chó­
ru. 13.25 „Ocalenie” pow. Con­
rada. 13.45 Bulwary nad Se­
kwaną. 14 .00 Muzyka operowa.
14.45 „Łątka rwie się do l©,u”
aud. 15.00 Dworzak: Serenada
E-dur. 15.30 Dla dzieci ..O pta­
kach pana Mateusza”.

tan.

6.50
lo-
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ECHA LIGOWYCH SPOTKA
B Błędy w obronie wiślaków

H Na Ludwinowi® święto
a Nie robić tragedii...

MAMY za sobą pierwszą kolejkę spotkań w II lidze
i trzecią w ekstraklasie. Niespodzianek jest bardzo
dużo a największa, to wysoka porażka „biało-czerwo­
nych” w meczu z lokalną rywalką — Garbarnią. Ale
i w ekstraklasie zanotowaliśmy nieoczekiwane wyso­
kie zwycięstwo
rażkę Ruchu w

beniaminka — Stali nad ŁKS, czy po-
Chorzowie z Legią.

udał się
na opolską
zaaplikowa-
trzy bram-

jedną.

Niestety, nie
szturm wiślaków
twierdzę i Odra
ła krakowianom
ki, tracąc zaledwie
Tak więc egzamin się nie u-

dał i trzeba będzie poczekać
do następnej okazji. Zanosi
się na to, że „czerwoni” na­
dal będą balansować z jed­
nego krańca tabeli na drugi
i grać „w kratkę”. To nie to,
na co czekaliśmy wraz z licz­
ną armią kibiców.

BŁĘDY W OBRONIE
— I tym razem nie byliś­

my gorsi — twierdzi trener
M. Gracz po meczu z Odrą:
Straciliśmy trzy „głupie”

SYMPATYCYpiłkarstwa
w podwawelskim grodzie
nie potrafią na ogół dopin­
gować swych pupilów do
lepszej gry. Niemniej pu­
bliczność na starej trybu­
nie Cracouii ma swój spe­
cyficzny sposób podrywa­
nia od czasu do czasu dru­
żyny do walki. Są to tra­
dycyjne oklaski, które na­
stępują na krótko po ja­
kimś zagraniu ataku, czy
strzale w kierunku bramki.
Oczywiście inicjatorami o-

klasków są najstarsi kibi­
ce, którzy posiadają tam

„etatowo" numerowane

„Prosimy
trybunę

s“O

namiejscówki wykupione
cały sezon.

Podczas meczu Cracovia
—Garbarnia „trybuna" nie
miała okazji do braw. Na­
tomiast po drugiej stronie
boiska na miejscach stoją­
cych zajęli „pozycje" kibi­
ce podgórscy — Garbarni.
Tych słychać było w nie­
dzielę doskonale. Mieli po­
wody do radości... Kiedy
ich zespół zdobył 2 bramkę
wpadli na dowcipny po­
mysł i zaczęli skandować:
„prosimy o głos trybunę".
Prośba nie została spełnio­
na, na trybunie panował
pogrzebowy nastrój.

! bramki z winy Budki,
cika i Zalmana. Przed
czem padał deszcz a

myśl o grze na mokrej mu­
rawie wyprowadza z równo­
wagi naszych masywnie zbu­
dowanych obrońców. Nie czu­
li się więc najlepiej i fak­
tycznie grali przeciętnie.

— To taki zbieg okolicz­
ności — ciągnie dalej nasz

rozmówca — że jak napast­
nicy zagrają lepiej, to za­
wodzą gracze z formacji ob­
ronnych. Tym razem muszę
bowiem pochwalić Śmiałka,
Machowskiego i Syktę, którzy
byli najlepszymi w naszym
zespole. Natomiast najsłabiej
grali Bach i Stadnicki a tak­
że grający po przerwie Kmi-
cik.

„CZOŁG” CZY AUTOBUS
Nie sposób szukać w kierownic­

twie winnych za porażkę wiślaków
w Opolu, ale dziwna wydaje się
podróż na mecz w starej, rotrzę-
sionej i rozhukanej „Skodzie”. To

prawda, że kierowca dokazywał
cudów i podróż upłynęła szybko,
ale pozostanie faktem, że piłka­

rze czuli się w autobusie jak w

„czołgu” i wysiedli w Opolu z

bólem głowy.
Cale szczęście, że w najbliższym

czasie wiślacy otrzymają piękny
autokar „Jelcz” bo przecież pod­
róże w rodzaju tej do Opola nie

umożliwiają utrzymania względ­
nie dobrej kondycji i lamopo-
czucia drużyny.

TO BYŁ NAJLEPSZY
PREZENT

Garbarnia istnieje już
— lat. Zarząd klubu nie pla­
nuje z tej okazji organizowa­
nia jubileuszu, bo ma pustą
kasę, ale święto pozostanie
świętem. Tym bardziej, że za­
wodnicy nie zapomnieli o

'

swym kierownictwie i kibi­
cach, dając im prezent w po­
staci zwycięstwa
vią 3:0.

— To był mój
niejśzy dzień w

stwierdził jeden
„po piórze”, który pracuje w

licznym gronie zwolenników
„biało-czerwonych”. Nareszcie
mogłem sobie pożartować „cu­
dzym kosztem”, bo dotych­
czas to często żartowano mo­
im.

Tak, tak! Garbarze dokaza-
li sporej sztuki i zaskoczyli
nawet własnych zwolenni­
ków. Nic więc dziwnego, że
nie tylko na Ludwinowie, ale
także w całym sportowym
Podgórzu ludzie chodzą za­
dowoleni i uśmiechnięci.

Wój-
me-

sama
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KONCENTRACJA SIŁ
JEST KONIECZNA

W poniedziałkowe popołu­
dnie kibice pasiaków obsiedli
stoliki kawiarniane i w trak­
cie burzliwych dyskusji nie
zostawili suchej
swych pupilach.

Nasłuchaliśmy
plotek, że gdyby
tylko 1 proc, prawdy, to na­
leżałoby zamknąć bramy sta­
dionu przy ul. Puszkina na

cztery spusty.
To fakt, że cracoviacy gra­

li bardzo słabo, ale nie nale­
ży wpadać z jednej krańco-
wości (przed rokiem kibice o-

krzyczeli swych pupilów
„polskim Realem”) w drugą.
Jedenastkę biało-czerwonych
stać na dużo lepszą grę ■— to
fakt. Niewątpliwie jej się do­
czekamy, tylko tym szybciej
im spokojniejsza będzie at­
mosfera pracy trenera, zawod­
ników i całego kierownictwa.
Koncentracja sił jest wj^c ko­
nieczna! (JAF)

“

nitki

się
był w

(ż

na

Ciężarowcy 28 państw

walczyć będą
o tjlołf mistrzńw świataf

tylu
nich

•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•//

REPREZENTANCI 28 państw
startować będą w tegorocznych
mistrzostwach świata i Europy,
które rozegrane zostaną w dniach
od 16 do 22 września w Budapesz­
cie. Udział w zawodach wezmą

prawie wszyscy mistrzowie i re­
kordziści świata.

Związek Radziecki przyśle na

Węgry swych czołowych sztan-

Na tenisowych kortach
WCZORAJ na kortach Nadwiślanu^roz-

poczęło się spotkanie tenisowe z cyklu
rozgrywek o drużynowe mistrzostwo Pol­
ski pomiędzy zespołami MZKS Krosno i
Nadwiślanu. Rozegrano 7 gier, w których
zwycięstwa odnieśli gospodarze wygry­
wając tym samym spotkanie i uzysku­
jąc awans do półfinału rozgrywek. A oto

wyniki: kobiety (na pierwszym miejscu
zawodniczki krakowskie) — Holócher —

Kuźniar 6:0, 6:0, Krawczyk — Maksymi-
szyn 6:2, 6:0, mężczyźni — Nowak — Zółkoś 6:4, 6:4, Sta-
sikowski — Kublicki 6:3, 6:1, Konieczny — Wilk 6:2, 6:4,
gra podwójna — Horajn, Nowak — Ukleja, Żółkoś 6:2, 6:3,
gra mieszana Krawczyk, Nowak — Maksymiszyn, Ku­
blicki .6:4, 6:0.

❖
W ŻYWCU rozegrano tradycyjny turniej tenisowy, w

którym zwycięstwa odnieśli: w grze pojedynczej kobiet
Dańda (Cracoyia) wygrywając w finale ze Żmijanką (Le­
gia) 6:4, 6:4, a w grze pojedynczej^mężczyzn Radzio (Le­
gia) zwyciężając w finale swego kolegę klubowego Jamro-
za 6:4, 6:0, 6:2.

nad Craco-

najprzyjem-
pracy —

z kolego >v

— Zimno i jakoś nieswojo. Pokojówki opowia­
dały, że na dnie jeziora, pod wyspą, żyje olbrzy­
mia ośmiornica. W pewnej chwili odniosłam nagle
wrażenie, że płynie tuż za mną.

— Największymi drapieżnikami w tym jeziorze
są stare szczupaki — powiedziałem i otuliłem ją
szlafrokiem. — Żadnej ośmiornicy tu nie ma. Woda
w nocy jest zawsze nieprzyjemna. Nie wiem dla­
czego.

— Jeżeli przypuszczamy, że ośmiornica żyje, mu­
si coś w tym być — zastanawiała się Helena. —

Przecież nie możemy myśleć o tym, co nie istnieje.
Wycierałem ją do sucha.
— To jest najprostsze dowodzenie na istnienie

Boga, Heleno. Skoro zdolni jesteśmy myśleć, że
On jest, znaczy, że jest.

— Nie wierzysz w to?
— Tej nocy gotów jestem uwierzyć we wszystko.
Oparła się o mnie. Odrzuciłem mokry ręcznik i

opatuliłem ją starannie w kąpielowy szlafrok.
— Czy w to, że żyjemy kilka razy wierzysz tak­

że? — spytała .

—> Tak — powiedziałem bez namysłu. To była
nieprawda, nie wierzyłem.

Westchnęła.
— Bogu dzięki! Nie będę już się z tobą na ten

temat sprzeczała.
Nigdyśmy się o to nie sprzeczali. Jej się tak wy­

dawało, ponieważ, jak dowiedziałem się potem,
często się nad tym zastanawiała. Nie wiedziałem
wówczas, co było przyczyną tego, ona mi również
nie powiedziała.

— Jestem zmęczona i trzęsę się z zimna — po­
wiedziała. — Sądziłam, że woda jest już ciepła;
zapomniałam, że jezioro leży w górach.

Miałem butelkę „Grappa”. którą kupiłem jesz­
cze w „Hotel de la Poste”. Nalałem jej pełną
izklankę. Wypiła powoli,,

gistów: Stogowa, Minajewa, Ku-

rinowa, Plukfeldera i Własowa.
USA reprezentować będą m. in.:

Berger, Vinci, Kono, Schemansky
i Gubner, Węgry — rekordziści
świata Foelgi i Veres, a Japonię
również rekordzista świata — Mi-

jake.
Bardzo pilnie przygotowuje się

do startu w mistrzostwach dru­
żyna polska. Obecnie zawodnicy
przebywają na zgrupowaniu w

OPO na Bielanach w Warszawie,
gdzie pod kierunkiem trenera

kadry narodowej — Klemensa

Ruguskiego, przechodzą ostatni
szlif formy. Jak wykazał to mecz

z Węgrami, polscy ciężarowcy, po
niezbyt fortunnym początku te­
gorocznego sezonu, odzyskują swą

wielką formę,
silnym zespołem Węgier
już samo za siebie,
do mistrzostw

jeszcze miesiąc,
spodziewać, że

będą
wani.

Na

bywa
żarowców. Na mistrzostwa poje-
dzle ich jednak tylko siedmiu.

Prawdopodobnie Polska reprezen­
towana będzie w Budapeszcie
przez następujących zawodników:
Kozłowski w wadze piórkowej,
Zieliński i mistrz świata Basza-
nowski w wadze lekkiej, Boche­
nek i Kaczkowski w wadze pół­
ciężkiej oraz obrońca tytułu mi­
strza świata — Paliński w wa­
dze lekkociężkiej. Przewiduje się
jeszcze start młodego i niezwy­
kle utalentowanego Pietruszka w

wadze średniej.
Mistrzostwa rozegrane zostaną

‘

po raz pierwszy na otwartym po­
wietrzu, na tzw. małym stadio­
nie, który został niedawno zbu­
dowany obok słynnego Nep Sta­
dionu 1 posiada trybuny na ok.
15 tys. widzów. Organizatorzy
spodziewają się codziennie kom­
pletu widzów, ponieważ zainte­
resowanie mistrzostwami w Bu­
dapeszcie rośnie z dnia na dzień.

Oprócz świetnego biegu w sztafe­
cie 4X100 m podczas meczu z

RFSRR krakowianka — Barbara
Sobotowa odniosła zwycięstwo w

swej „koronnej” konkurencji —

biegu na 200 m. Na zdjęciu Sobo­
towa ze znaczną przewagą nad

rywalkami jako pierwsza mija
linię mety.

w TELEGRAFICZNYM

do nich

Zwycięstwo nad
mówi

A przecież
świata pozostał

Należy się więc
polscy sztangiści
dobrze przygoto-

SKR0CIE

zgrupowaniu w OPO prze-
16 najlepszych naszych cię-

100 m stylem dowolnym
— Becchstein (NRD) uzy-
rezultat 1.04,3 min., w sko-
z trampoliny kobiet —

Androsow

pływackich
Zjednoczo-

na 200 m sty-
uzyskując re-

czasie trójme-

» przeciwni-
różnicą 1

Na zdjęciu
lewej): Cie-

Sobota.Szy-
Górecka,

w biegu
m odnio-

zwycięstwo

©

GIER,
naj-
(2663

NA

LACH,
wyższy

m) szczyt w

Tatrach pro­
wadzi wiele

skalnych
dróg, od naj­
łatwiejszych

aż do nad­
zwyczaj trudnych. Najbardziej
uczęszczana, znana już od 1874

Podczas meczu

lekkoatletyczne­
go Polska —

RFSRR świetnie

spisały się nasze

zawodniczki zwy­
ciężając renomo­
wane

czki

pkt.
(od 1

pła, f

roka,
które
4X100

sły
wyrównując
wnocześnie
kord Polski,
zultatem 45,0 sek.

E.M. REMAROUŁ
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— Niechętnie stąd odjeżdżam — powiedziała.
— Jutro zapomnisz. Jedziemy do Paryża. Nigdy

jeszcze tam nie byłaś. To jest najpiękniejsze
miasto świata.

— Najpiękniejszym miastem świata jest to,
którym czujemy się szczęśliwi, Czy uważasz,
to jest również banalne? ,

Roześmiałem się.
— Do diabła ze stylistyczną oględnością — za-

Nam wciąż jeszcze brak banałów!
takich. Nalać ci jeszcze?

głową. Sobie również napełniłem
Siedzieliśmy przy kamiennym stole na

w

że

wołałem.
Zwłaszcza

Skinęła
szklankę,
łące dopóki nie zauważyłem, że Helena jest śpią­
ca. Zaniosłem ją do łóżka. Usnęła obok mnie.
Patrzyłem przez otwarte drzwi na łąkę, która po­
woli przybierała barwę, niebieską, a potem sreb­
rzystą. Po godzinie Helena obudziła się i poszła do
kuchni po wodę. Wróciła z listem, który nadszedł
gdy byliśmy w Ronco.

— Od doktora Martensa — powiedziała. Prze­
czytała go i odłożyła.

— Czy on wie, że jesteś tutaj? — spytałem.
Przytaknęła ruchem głowy.
— Wyjaśnił mojej rodzinie, że to on doradził

1SB Szwajcarii jyy cely przebadania

LIPSK, w drugim dniu rozgf*^*
wanych tu pływackich mistrzostw

Europy tytuły zdobyli: w wyści­
gu na

kobiet

skując
'kach

Kramer (NRD) 153,57 pkt., w wy­
ścigu na 100 m stylem dowolnym
mężczyzn — Gotvalles (Francja)
55,0 sek., a na 400 m stylem zmien­
nym mężczyzn —

(ZSRR) 5.01,3 min.
CHICAGO. Podczas

mistrzostw Stanów

nych Finnaren ustanowiła rekord
świata w wyścigu
lem motylkowym
zultat 2.31,2 min.

BUDAPESZT. W
czu lekkoatletycznego Węgry —

CSRS — Ukraina najlepszy rezul­
tat uzyskał węgierski dyskobol —

Szecsenyi uzyskując rezultat

60,66 m.

MOSKWA. Tytuł mistrza Związ­
ku Radzieckiego w pięcioboju no­
woczesnym zdobył młody repre­
zentant Ukrainy — Piczuszkin.

Sensacją zawodów było zajęcie
dopiero drugiego miejsca przez
zdecydowanego faworyta zawo­
dów — mistrza świata Igora No-
wikowa.

rekordzista

tygodni,
niego?

i schowała

się i że muszę pozostać tu przez kilka
— Właściwie, czyś ty się leczyła u
— Od czasu do czasu.
— Co to było?
— Nic szczególnego — powiedziała

list do kieszeni, nie dając mi go do przeczytania.
— Skąd masz tę bliznę? — spytałem, wskazu­

jąc na cienką ledwie widoczną białą rysę bieg­
nącą wzdłuż brzucha. Zauważyłem ją już przed­
tem. ale teraz na tle opalonej skóry rzucała się
bardziej w oczy.

— Taka sobie niewielka operacja. Nic ważnego.
— Jaka operacja?
— Taka, o której się nie mówi. Kobiety mają

niekiedy coś takiego.
Zgasiła światło.
— Jak to dobrze, że przyjechałeś po mnie —

szeptała. — Nie mogłam już wytrzymać. Kochaj
mniel Kochaj i o nic nie pytaj.

*

— Szczęście... — powiedział Schwarz. — Jakże
się skraca we wspomnieniu, niby bielizna z li­
chego materiału. Tylko nieszczęście zachowuje tę
właściwość, że daje się zbilansować. Po przyjeź-
dzje do Paryża wynajęliśmy pokój w małym ho-
teljku na lewym brzegu Sekwany przy Quai des
Grand Augustin. Hotel nie miał .windy, tylko sfa­
tygowane wiekiem schody. Nasz pokój był mały
i skromnie umeblowany. Ale mieliśmy paszporty.
Byliśmy zatem normalnymi ludźmi — aż do wrze­
śnia 1939 roku.
— Z czego się

Helena po kilku
miałeś tu jakieś

— Oczywiście,

utrzymywałeś? — zapytała mnie
dniach pobytu w Paryżu,
stałe zajęcie?

że nie. Przecież nie wolno
ło tu mieszkać. Jak więc mogłem uzyskać
lenie na pracę?

(Ciąg dalszy nastąpi)

Czy

mi by-
zezwo-

iia

f

wynosi 683

zwykło się
wyjściu na

schodzenia

d
d

r. i w taternickich przewod­
nikach oznaczona jako droga
„bez żadnych trudności” wie­
dzie z Doliny Wielickiej przez
tzw. Wielicką Próbę. Chociaż
różnica w wysokości między
Wielicką Próbą, gdzie właścl?
wie znajduje się początek wej­
ścia, a szczytem
metry, to jednak
mówić, że przy
Gierlach „więcej
niż wychodzenia”, gdyż tyle
jest na podejściu w terenie

mniejszych i większych obni­
żeń, zachodów, przekroczeń
grzęd, żeber skalnych, rynien
i żlebików, z tej też przyczy­
ny niewielu jest turystów,
którzy po przejściu, tej zawi-

kłanej, żmudnej i mało cieka­
wej drogi chcieliby ją jeszcze
raz powtórzyć.
A przecież kroniki tatrzań­

skie wymieniają takiego wła­
śnie człowieka gór, którego
chyba pasją życia stały się
wyjścia na Gierlach. Tym
dziwnym hobbistą jest naj­
starszy słowacki przewodnik
zawodowy Jan Poczuwaj z

Nowej Leśnej pod Tatrami.
Oto do 72 roku swego życia
był 600 razy na Gierlachu, w

ubiegłym zaś roku licząc 75
lat zanotował 625 wyjście.

Właściwie nie wiadomo, co

podziwiać w przewodniku Po-

czuwaju, czy jego tężyznę fi­
zyczną. fantastycznie zdrowy
organizm czy też dziwną pa­
sję. M. B.

<•

Skład kolarzy
na mistrzostwa świata
POLSKI Związek Kolarski

ustalił już skład naszej ekipy,
która bronić będzie barw Pol­
ski na kolarskich
stwach

■IDo reprezentacji _ ____

I Bekera, Gazdę, Fornalczyka,
IE. Królaka, Pokornego l
(Kudrs,

mistrzo-
świata we Włoszech.

powołano:


